Protokół Nr XXVIII/2017
z obrad sesji Rady Gminy Mokrsko z dnia 27 stycznia 2017 roku, która odbyła się w godz. od 9:03 do 13:26 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy pod przewodnictwem pana Tomasza Stefaniaka – Przewodniczącego Rady Gminy
Ustalona liczba radnych

- 15
Faktyczna liczba radnych

- 15
Liczba radnych obecnych na sesji 
- 13
Radni Rady Gminy Mokrsko obecni na sesji:
1. Bil Zenon
2. Chwaliński Dominik

3. Dudzik Dariusz
4. Leszczewski Mariusz
5. Majtyka Grzegorz
6. Musiał Paulina
7. Pietras Marek
8. Płonka Paweł
9. Prygiel Grzegorz
10. Stefaniak Tomasz
11. Szewczyk Adam
12. Wyrembak Elżbieta
13. Wyrębak Magdalena
Radni Rady Gminy Mokrsko nieobecni na sesji:
1. Cichosz Beata
2. Siudy Grażyna
Ponadto  w sesji udział wzięli:
1. Tomasz Kącki 
– Wójt Gminy
2. Renata Nagła

– Skarbnik Gminy
3. Małgorzata Stanek
- Skarbnik Gminy
4. Patrycja Baranowska
- Inspektor ds. oświaty i spraw społecznych
5. Mariola Siedlecka
- dyrektor PSP w Chotowie
6. Kamil Piekarski
- Kierownik Referatu Zamówień, Funduszy, Inwestycji i Spraw 
                           Społecznych
7. Sylwia Piekarek
- Inspektor ds. księgowości podatkowej
8. Wiesław Stanisławski
- przedstawiciel firmy Inwestycje Lokalne Sp. z o.o.
9. Zdzisław Słowik
- sołtys sołectwa Mokrsko I
10. Agata Rzeźnik
- sołtys sołectwa Brzeziny
11. Zbigniew Szkudlarek – sołtys sołectwa Komorniki
12. Danuta Komor 
- sołtys sołectwa Mokrsko II
13. Jolanta Juszczak
- sołtys sołectwa Ożarów
14. Małgorzata Świderska – sołtys sołectwa Krzyworzeka II
15. Katarzyna Kowalska
- sołtys sołectwa Chotów
16. Zbigniew Braliński
- sołtys sołectwa Motyl-Lipie
17. Natalia  Ptak

- dziennikarz Kulis Powiatu
18. Michał Kiczka
- dziennikarz Radio ZW
Ogółem w obradach XXVIII sesji udział wzięło 31 osób.
Porządek posiedzenia:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Ustalenie porządku obrad.
3. Informacja nt. poprawy efektywności energetycznej budynków będących w zasobach gminy.
4. Przyjęcie protokołu z XXV sesji Rady Gminy.
5. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.
6. Zapytania do comiesięcznych sprawozdań Wójta Gminy.
7. Podjęcie uchwał w sprawie:
a) zakazu wprowadzania deficytu w finansach Gminy Mokrsko; 
b) uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2017-2028;
c) uchwalenia budżetu Gminy Mokrsko na rok 2017;
d) określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego poza czasem przeznaczonym na bezpłatne nauczanie, wychowanie i opiekę dzieci do lat 5;
e) projektu dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjum do nowego ustroju szkolnego;
f) zasad udzielania dotacji celowej, trybu postępowania w sprawie udzielenia dotacji oraz sposobu jej rozliczania dla spółek wodnych;
g) poboru podatków w drodze inkasa, wyznaczeniu inkasentów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso. 
8. Zgłoszenie drogi do konkursu w ramach Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych w 2017 r.
9. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.
10. Zamknięcie obrad sesji. 
P u n k t  1
Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad
Radny Tomasz Stefaniak, Przewodniczący Rady – otworzył XXVIII sesję Rady Gminy, powitał wszystkich przybyłych i następnie stwierdził wymagane kworum do podejmowania uchwał i wniosków.
P u n k t  2
Ustalenie porządku obrad
Porządek obrad XXVIII sesji został przesłany radnym łącznie z zaproszeniem na sesję, niemniej  Przewodniczący Rady odczytał proponowany porządek obrad. Przewodniczący Rady zapytał się czy są uwagi do przedstawionego porządku obrad.
Wójt Gminy – może nie jako uwagę, odnośnie dodatkowego punktu, ale wpłynęło pismo od Klubu Sportowego SPARTA Mokrsko, dotyczące prośby ponownego rozpatrzenia zasadności zakupu działki, która znajduje się obok boiska. Myślę, że warto by w ramach interpelacji i wolnych wniosków przeanalizować co mają do przekazania.
Przewodniczący Rady – mamy pismo do przeanalizowania, nie będziemy wprowadzać jako punkt, tylko w interpelacjach będzie.
Wójt Gminy – jakby na dzień obecny, jeżeli wiązałoby się to z finansami, nie mogłoby to mieć dzisiaj miejsca, może w przyszłości, ale to już Państwa decyzja.
Więcej zapytań i uwag nie było.
Rada Gminy przyjęła porządek XXVIII sesji Rady Gminy jednogłośnie (przy obecności 11 radnych).
P u n k t  3
Informacja nt. poprawy efektywności energetycznej budynków będących w zasobach gminy
Przewodniczący Rady – głos zabierze pan Wiesław Stanisławski – przedstawiciel firmy Inwestycje Lokalne Sp. z o.o.
Pan Wiesław Stanisławski – reprezentuję firmę Inwestycje Lokalne, przyjechałem ze Szczecina. Nasza firma wywodzi się z firm, które zadziałały na rynku energetyki odnawialnej i zaczynaliśmy swoją działalność na początku roku 2000, pierwszymi farmami wiatrowymi, które budowaliśmy na Pomorzu Zachodnim, później dalej w całej Polsce. Niestety po zmianie ustawy musieliśmy zmienić i szukać nowych rynków, ale działamy w tym. Co jest efektywnością energetyczną, to Państwo wiedzą, wiemy gdzie jesteśmy, a gdzie powinniśmy być i jaki czas mamy na to, też wszystko wiemy. Wiemy również, że w województwie w IV kwartale tego roku jest nabór związany z efektywnością energetyczną z poprawą efektywności energetycznej, gdzie będą również punkty przyznawane dodatkowe za współpracę w firmach typu ESCO i my na tej zasadzie teoretycznie chcemy działać, natomiast nasza stała zasada działania w formie ESCO opiera się również na innej rzeczy, o której powiem za chwilę. Co robimy, kim jesteśmy. Jesteśmy w sumie w stanie wybudować wszystkie źródła odnawialne, łącznie 2 GB energii. Największą naszą inwestycją są farmy wiatrowe, a inną niebędącą farmami jest elektrownia biomasowa w Świecku, gdzie jest największa elektrownia na biomasę. Kim są udziałowcy funduszy? Tutaj do współpracy zaprosiliśmy Europejski Bank Inwestycyjny i Europejski Bank Budowy i Rozwoju. Do dyspozycji mamy 2 mld zł, które inwestujemy w ciągu 10 lat. Żeby to się opłacało, wszystko musimy zainwestować w przynajmniej 50 projektów rocznie, dlatego nasza intensyfikacja poszukiwań jest od roku czasu i mamy spore zainteresowanie. Toczymy dialogi konkurencyjne w kilku gminach i jesteśmy na końcu tych dialogów, bo niestety dialog, czyli przetarg gminny, jest niezbędnym elementem tego, żebyśmy mogli cokolwiek zrobić, jeżeli oczywiście go wygramy. Dlaczego my chcemy zainwestować i zachęcamy gminy? Ponieważ  nie wymagamy od gminy wkładu własnego. Wkład gminy zabezpieczamy my ze swej strony. Ponosimy wszelkie ryzyko inwestycyjne z tym związane od momentu wygrania dialogu konkurencyjnego, nawet nie od momentu dzisiejszej mojej wizyty aż do momentu kiedy inwestycja zostanie ukończona, co również wpływa na to, że gwarantujemy to co opiszemy w umowie. Co będzie wchodziło w skład takiej współpracy, czyli kooperacji. Zajmujemy się kompletną termomodernizacją, czyli nie myślimy tylko o przyklejeniu styropianu na ścianę, natomiast podpisuję ten pomysł jako od piwnicy do dachu. Jeżeli wymieniamy źródło ciepła, które jest największym pożeraczem energii, wymieniamy źródło ciepła na pompę ciepła, czy to będzie pompa gazowa, czy pompa dzienna, również tę pompę staramy się zasilać z odnawialnego źródła energii. Zazwyczaj są to kolektory słoneczne, które da się zamontować wszędzie, czyli panele fotowoltaiczne i one obniżają znacznie wydatek energetyczny. Co proponujemy. Naszą ideą jest to, że zaprojektujemy, sfinansujemy, zrealizujemy inwestycję i będziemy tą inwestycją zarządzali. To jest typowe działanie w formie ESCO, natomiast różnimy się tym od typowego ESCO, że my realizujemy inwestycję w całości w 100%. W ESCO formule należy oszczędności inwestować w kolejne inwestycje termomodernizacyjne. My chcemy zmodernizować tak budynek, czy budynki, żeby były wykonane gotowe na czas eksploatacji tak, jak jest przewidziany w normach eksploatacyjnych, czy to jest 20 czy 25 lat. Czyli wszystkie oszczędności powstałe z naszej inwestycji są po części oszczędnościami gminy, a po części tym co musimy my jak gdyby odzyskać z naszego wkładu własnego i taki uproszczony schemat finansowania tego projektu przedstawiam tutaj. W pierwszym rzędzie jakie są koszty zużycia i te koszty pozostają na tym poziomie przez cały okres, one się jak gdyby nie zmieniają, to jest hipoteczne założenie, natomiast jeżeli my uzyskamy oszczędność 40%, to te 40% to jest nasza gwarantowana oszczędność, jaką gmina uzyska i w tej oszczędności dzielimy się kosztami. W zależności od czasu trwania umowy, podział tych oszczędności będzie się różnie rozkładał. Najgorszym etapem jaki realizowany był obecnie przez nas, to jest okres ok. 5 lat, ale to było dla spółdzielni mieszkaniowej, gdzie było kilka budynków i te budynki niestety wygenerowały tak dużą oszczędność, że renegocjowaliśmy umowę, żeby skrócić okres spłaty naszej inwestycji. Po okresie tej eksploatacji, który zakładamy, że jest od 8 do 12 lat, całość oszczędności pozostaje po stronie gminy, natomiast w okresie obowiązywania umowy my gwarantujemy, że te oszczędności będą takie jakie pokażemy i wskażemy w umowie tej, która będzie. Są jeszcze kwestie dotyczące inflacji itd., to są punkty inne, które zawsze są opisywane w umowach, natomiast gwarantujemy oszczędność i ta oszczędność będzie po stronie gminy, a ryzyko powstaje nasze w momencie gdy my się przeliczymy, dlatego my korzystamy z dokumentów, jakie są w zasobach gminy, audytów itd., natomiast główną kalkulację wykonujemy sami, wykonują to nasi specjaliści, którzy chcą zagwarantować nam.  Jakie są korzyści gminy, to że ładnie będzie wyglądało, to zawsze tak jest, bo po termomodernizacjach jest zawsze ładnie, natomiast najważniejszym elementem tego wszystkiego jest gwarantowanie zmniejszenia zużycia energii. My to gwarantujemy. Gmina nie ponosi kosztów inwestycyjnych, my to przenosimy na siebie i bierzemy całość kosztów łącznie z projektowaniem i z realizacją, a realizują to dla nas największe firmy, które w Polsce działają na tym rynku, a głównym partnerem jest ERBUD, który zapewnia nam to, że to wykonawstwo jest na najwyższym poziomie, a dodatkowo nie jesteśmy związani żadną umową z firmą dostarczającą sprzęt do termomodernizacji, więc możemy wybierać na rynku dowolnie, co też jest atutem. Są na rynku firmy, które oferują swój sprzęt i tylko na swoim sprzęcie pracują, my natomiast szukamy tego sprzętu, dobieramy go do tego, żeby ten efekt wyszedł naprawdę dobry. Jak wygląda takie całe działanie, to jest slajd, który to pokazuje jak działamy. Na początku musimy zrobić inwentaryzację, sami to robimy i tutaj korzystamy uprzejmości gmin, które udostępniają nam główne elementy, czyli budynki, które są w zasobach, do tego informacje dotyczące zużycia taryf i ewentualnych faktur za zużycie energii, bo faktury są głównym elementem, ponieważ liczby, które otrzymaliśmy nie w pełni odpowiadają temu, co jest na fakturach. Faktury pokazują trochę inne rzeczy i na to zwracają szczególną uwagę nasi specjaliści, którzy to opisują. Mamy ustalenia warunków inwestycji, czyli wystąpienie dodatkowo z wnioskiem o dotację, bo to też realizujemy we własnym zakresie, nasi specjaliści to organizują i gmina tutaj jest jakby beneficjentem tych środków, ale my zabezpieczamy to, że gwarantem wykonania jesteśmy my i wszelkie kary, które z tego pochodzą, ostatnio też na spotkaniu podnosiliśmy ten temat, że wszystko to bierzemy na swoją stronę, na swoje barki. Uzyskujemy dofinansowanie, realizujemy inwestycje, eksploatujemy te budynki później, czyli to co zrobiliśmy jest pod naszą kontrolą, tutaj też nikogo nie ma na miejscu. Jeżeli jest wszystko zmodernizowane, to się odbywa zdalnie, obsługuje to tylko serwis, który jest serwisem mobilnym, porusza się tutaj w terenie południowej i północnej Polski, tak jest Polska podzielona i tak to działa. Następnie przekazujemy za przysłowiowy grosz całą inwestycję, bo z całym spłaceniem się naszego kontraktu. Tak wygląda nasza idea i do takiej idei zachęcamy i działamy w takiej idei.
Dyskusja:
Radna E. Wyrembak – z grafiku wynika, że w momencie kiedy już eksploatujemy i mamy te oszczędności, to de facto gmina 20% tych oszczędności zyskuje, a Państwa 40% mamy jakby na plusie, jeżeli chodzi o zużycie energii?
Pan W. Stanisławski – to będzie zależało od tego jak podpiszemy kontrakt, który już będzie po dialogu konkurencyjnym i tu będzie tak, że jeżeli my wykażemy, że oszczędności mamy 40% i w momencie określenia warunków kontraktu możemy opisać, że inwestycja będzie się spłacała przez 10 lat, dłuższy okres spłaty, wtedy większa część tych środków jest przekazywana gminie, gmina korzysta z tego, a  mniejsza dla nas dla obsługi tego całego zadania.
Radna E. Wyrembak – 40% to hipotetycznie mogą być mniejsze, mogą być większe?
Pan W. Stanisławski – tak, zdarzają się tak jak wspomniałem przykład spółdzielni, gdzie oszczędności były tak duże, że nie wiedzieliśmy co się dzieje i renegocjowaliśmy kontrakt, bo nam tak wyszło. 
Radna E. Wyrembak – rozumiem, że nakłady na termomodernizację, ogniwo fotowoltaiczne, to są spore koszty, czy dla firmy zakładam te 20% przez kilka lat daje zwrot kosztów i rozumiem, że w jakimś kierunku się to robi.
Pan W. Stanisławski – tak, musi to dawać, bo inaczej byśmy w ten biznes nie angażowali się. To musi zapewniać minimalny zysk, który jest określony przez banki, które nam sponsorują całą inwestycję. Do tego oczywiście są środki z naborów z RPO i z innych. Beneficjentem zawsze jest gmina. To już się odbywa w kooperacji z gminą, bo wszystkie ustalenia muszą być na poziomie gminy. Współpraca cały czas musi być i gmina też jest jakby obecna przy wyborze tego, co chcemy zrobić, my nie robimy tego tak, że przyjdziemy, zrobimy sobie coś i później macie tyle a my tyle. Tutaj konsultacje są cały czas. Jeżeli gmina wskaże, że nie bardzo się opłaca zrobienie jednej inwestycji, bo gdzieś zniknie kilka etatów, to też jesteśmy na to przygotowani, musimy być, bo mamy świadomość tego, że takie inwestycje ciągną za sobą zmniejszenie ilości etatów obsługujących wszystkie sprawy związane z dostarczeniem mediów.
Radna E. Wyrembak – czy to ogniwo fotowoltaiczne zabezpiecza w 100% pobór energii, kiedy mamy ciężką zimę i duże mrozy? Czy musi być alternatywne dodatkowe źródło?
Pan W. Stanisławski – jest tak, że paradoksalnie ogniwa fotowoltaiczne pracują najlepiej, gdy jest najzimniej, wtedy ich sprawność rośnie niewspółmiernie do tego jak jest ciepło, bo jak jest ciepło, to ta sprawność jest określona na poziomie 10-12%, natomiast w uzyskaniu tej sprawności w naszych rejonach jest niezwykle trudne. Najlepsze są rejony lubelskie, Państwo jesteście już w rejonie troszeczkę słabszym. Jeżeli na Lubelszczyźnie mamy 1200, u Was jest 1000, to u mnie w Zachodniopomorskim jest 800 tylko i to wszystko jest wyliczone, natomiast ogniwa fotowoltaiczne mają zapewnić pracę źródła ciepła, czyli pompy. Pompa ciepła zużywa dość sporo energii, a my staramy się wszędzie gdzie się da instalować pompy ciepła, bo to są najwydajniejsze mimo wszystko źródła ciepła dla takich budynków publicznych.  
Radna E. Wyrembak – czyli macie Państwo duże doświadczenie i tutaj można określić czy w większości tych inwestycji dodatkowe źródło zasilania musi być czy nie.
Pan W. Stanisławski – to jest tak, że jest zasilane prądem i prąd jest z sieci i to jest tak, że ono zawsze jest. My jak gdyby likwidując kotłownię tradycyjną nie wkładamy w to miejsce kotłowni gazowej czy olejowej, bo to nie ma sensu.
Radna E. Wyrembak – nie ma większego poboru prądu, jeżeli ogniwo nie wystarcza?
Pan W. Stanisławski – jeżeli ogniwo nie wystarcza, dorzuca do tego zakład energetyczny swoje źródło i to jesteśmy podłączeni.
Radny M. Leszczewski – chciałbym poznać nazwę gminy, z którą Państwo współpracowaliście.
Pan W. Stanisławski – współpracujemy z gminami. Jeżeli będziemy dalej na etapie współpracy, będziemy mogli przekazać. Nie możemy przekazywać tych informacji bezpośrednio, bo to jest oferta. My musimy uczestniczyć również w przetargu konkurencyjnym i te wszystkie informacje nie mogą być przed tym przetargiem ujawniane.
Radny M. Leszczewski – to są pompy powietrzne?
Pan W. Stanisławski – stosujemy pompy takie, które są najlepsze na rynku, pompy gazowe również, w momencie kiedy potrzebna jest klimatyzacja, bo pompa gazowa zapewni nam klimatyzację latem. Niestety kolega nasz nie dotarł, bo utknął w karambolu i ja nie mam tego co wczoraj mieliśmy w Starostwie w Sieradzu. Tam jest ładnie pokazany rysunek nowej pompy, którą stosujemy i która czerpie swoją energię z wilgoci powietrza, czyli gdy mamy szadź, to pompa wtedy najlepiej pracuje. Są gazowe pompy, które są jako gazowe, jako powietrze – powietrze, ale również gazowe pompy zasilane gazem ziemnym. Takie pompy też stosujemy w momencie kiedy mamy dostęp do gazu ziemnego. 
Radny A. Szewczyk – jak następuje rozliczenie pomiędzy gminą a Wami? Poprzez licznik energii ciepła w GJ (gigadżule), czy jest inna forma rozliczenia?
Pan W. Stanisławski – my gwarantujemy zmniejszenie tego zużycia. Zużycie określone kwotowo będzie. Jeżeli 40%, to będzie 5.000 zł miesięcznie, to tymi 5.000 zł się dzielimy, a my zajmujemy się całą częścią tej inwestycji po stronie eksploatacji. To jest po naszej stronie, więc Państwo tutaj nie dokładacie przysłowiowej ręki ani złotówki przez okres, który będzie obowiązywała umowa.
Wójt Gminy – czyli do czasu wkładu własnego, który pokryliście za nas.
Pan W. Stanisławski – tak. To zależy od tego, jak inwestycja wyjdzie. Może wyjść na 5 lat, ale średnio z doświadczenia wychodzi od 8 do 12 lat. 
Radny G. Prygiel – niedokładnie usłyszałem stopień tych oszczędności, określacie Państwo, czy to jest wspólne określenie?
Pan W. Stanisławski – to my określamy.
Radny G. Prygiel – szacunek jest i to musimy przyjąć to, albo nie?
Pan W. Stanisławski – tak, oczywiście. My musimy to zagwarantować. My gwarantujemy, to są realne oszczędności, my nie gwarantujemy czegoś, czego nie możemy oszczędzić, ponieważ jeżeli pozyskamy środki z RPO, w momencie niewypełnienia kontraktu RPO, my musimy oddać te pieniądze do RPO. Tutaj nie będzie litości dla nas, bo jak wzięliśmy, to musimy oddać, jeśli nie spełniliśmy warunków. My to gwarantujemy, to jest gwarancja na czas naszej umowy, że 40%, mówimy o tym 40%, czasami nie wychodzi 40%, bo wychodzi 13%, ale wychodzi też 50%. Te przysłowiowe 40% jest gwarancją w kontrakcie. 
Radna E. Wyrembak – mam jeszcze pytanie odnośnie kosztów eksploatacji po tym okresie umowy, kiedy Państwo robicie to w ramach umowy i przetargu. Później eksploatacja jest dalej przez Waszą firmę po uzgodnieniu nowych warunków kosztów tej eksploatacji?
Pan W. Stanisławski – może tak to być, lecz niekoniecznie i tu później już nie ma warunków, że my będziemy to eksploatowali, po spłacie tej inwestycji. Jeżeli gmina będzie zainteresowana takim zapisem w kontrakcie, że my dalej będziemy uczestniczyli w tym procesie, to nie ma problemu, bo uważam, że nasz serwis jest na tyle już doświadczony, bo w tej chwili obsługujemy ok. 100 obiektów.
Radna E. Wyrembak – pytanie, jeżeli ma pan na ten temat jakieś wyliczenia z tych 20 hipotetycznych procent, które Państwo dostaną tych oszczędności, w gminie jaki procent będą stanowiły koszty eksploatacji, które poniesiecie Państwo?
Pan W. Stanisławski – ale to wyjdzie nam, to jest biznesowa rzecz tylko nasza.
Radny A. Szewczyk – po wymianie źródła ciepła czy jest wymieniane źródło grzania, czyli grzejniki, bo wiadomo, to jest niskotemperaturowe zasilanie, czyli 35-40 stopni, czyli wszystkie grzejniki idą np. tu budynek jest gminy i tu mamy 90/75, a gdy mamy 35/20 i co wtedy?
Pan W. Stanisławski – inwestycja będzie opisana w całości. Praktycznie wszystko jest wymieniane, choć czasami niekoniecznie się to zdarza, to nie jest tak, że na 100%. Na pewno wszystko jest pomiarowane, olicznikowane, są krzywe grzania, bo to jest najistotniejsze. W ciągu weekendu budynek jest nieużywany, więc dla warunków ekologii i efektywności temperatura jest obniżana w budynku do pewnych granic, zazwyczaj 18-19 stopni i w niedzielę czy w poniedziałek nad ranem jest uruchamiane całe urządzenie, które wygrzeje budynek. Najważniejszą inwestycją w takich miejscach jest też ciepła woda użytkowa, którą grzejemy ok. 10.000 l całkiem niepotrzebnie. W większości budynków użyteczności typu gminy, szkoły, stosujemy podgrzewacze przepływowe, które w zupełności zapewniają luksus ciepłej wody natychmiastowy. Punkty 3-4 umywalkowe w zupełności wystarczają. 
Radny G. Prygiel – może pytanie do p. Wójta, jakie budynki byłyby brane pod uwagę przy takim projekcie?
Wójt Gminy – na razie nie rozmawialiśmy. Państwo zaproponowali, pan tutaj chciał wcześniej przyjechać, ale terminy mu się nie zgodziły. Zaproponował coś co wydaje mi się ciekawe do rozważenia i zostało to przedstawione w szerszym audytorium. Musimy brać pod uwagę jakie budynki, teoretycznie mamy 4 szkoły, może 3 szkoły do termomodernizacji, zostają również budynki OSP, teoretycznie też będą to 4 budynki. Tematem i tak się musimy zająć, pytanie jak zrobić, jak to sfinansować, jest jednym ze sposobów. Ogólnie jest dużo sposobów na finansowanie, pytanie, który jest dla nas najbardziej korzystny i najbardziej ekonomicznie uzasadniony. Jeżeli będą prawie w naszym województwie, są dobre jeszcze dotacje np. z WFOŚ, więc jest jakaś alternatywa. Są Regionalne Programy Operacyjne, ale tam pule się wyczerpują. Takie firmy jak tutaj pan reprezentuje, mają może większe sukcesy w dziedzinie pozyskania tych pieniędzy, także to jest kwestia otwarta. Czy to zrobimy czy nie, to zależy od naszych chęci i ewentualnie, żeby rozważać czy chcemy coś takiego zrobić i czy Państwo nam przedstawią dobrą ofertę, lub inna firma, bo Państwo nie są jedyną firmą. 
Pan W. Stanisławski -  najpierw jest dialog konkurencyjny. Na wstępie i tak robimy inwentaryzacje budynków, które będą przeznaczone i to są szkoły i np. budynek gminny.
Wójt Gminy – mamy prawie projekt z RPO. 
Pan W. Stanisławski – czyli ten projekt jest zrobiony. Nowy nabór jest na koniec roku i to jest do rozważenia.
Wójt Gminy – na dzień obecny najważniejsze są szkoły, bo szkoły powinniśmy termomodernizować. W przypadku szkoły w Ożarowie, to się zaczyna, kwestia źródła ciepła tam prawie jest założone gazowe. Jeżeli brać pod uwagę kolejne 2 szkoły, to są Komorniki i Krzyworzeka i w obu tych szkołach kotłownie wymagają przemyślenia czy one mają być takie jakie są, czy je zmienić. Krzyworzeka ma o tyle szansę, że może tam być grzanie gazowe, bo jest sieć obok. 
Radny M. Leszczewski – padło sformułowanie dotacji z RPO, ale ta dotacja zawsze się wiąże z tym, że gmina dostaje np. 50 czy 100 tys. zł dotacji, ale musi wziąć kredyt.
Pan W. Stanisławski – ta idea współpracy, którą ja przedstawiłem Państwu, polega na tym, że my zapewniamy wszelkie środki, które zagwarantują realizację tej inwestycji. Tak to wygląda z naszej strony. Mamy 2 mld zł i chcemy je zainwestować w ciągu 10 lat i żeby bank chciał wydać nasz fundusz inwestycyjny, my musimy realizować 50 projektów rocznie, żeby to był realny biznes, bo inaczej się to nie będzie kręciło, dlatego szkoły i duże obiekty są najlepsze. Im gorszy obiekt, tym lepszy efekt. To jest złota zasada termomodernizacji i efektywności energetycznej, im gorzej, tym lepiej dla nas i dla wszystkich.
Radny G. Majtyka – czy Wasza propozycja jest skierowana tylko do budynków gminnych, czy np. do parafialnych tj. kościołów też?
Pan W. Stanisławski – ten biznes jest oparty też na pozyskaniu środków unijnych i to jest najważniejszy element tego biznesu, bo im więcej my pozyskamy środków, tym ten biznes będzie lepszy.
Radny G. Majtyka – czy parafia lub rada parafialna może z Wami też działać. 
Pan W. Stanisławski – to jest kwestia dotacji, która jest najważniejszym elementem. My zapewniamy to, co jest oprócz dotacji. My pozyskujemy dotacje, ale dotacje są dla j.s.t., w tej chwili w tym program RPO, jeżeli się uda uzyskać dotację na taką inwestycję, to oczywiście, że tak. Mamy też specjalistów, którzy prowadzą renowacje budynków sakralnych i nie tylko, i budowy wielkie. 
Radny G. Majtyka – chodzi konkretnie o ogrzewanie, bo tam jest dobre pole do popisu.
Pan W. Stanisławski – tak, natomiast takie inwestycje niestety rządzą się tym, że nie są tanie i my szacujemy, że taki projekt jak np. Mokrsko zawierałby się kwotą między 3 a 7 mln zł. 
Radny G. Prygiel – w którym momencie jeszcze możemy się wycofać, po audycie?
Pan W. Stanisławski – przed podpisaniem umowy. Po audycie oczywiście, bo my po audycie przedstawimy zarys jak to wygląda. Oczywiście nie pokażemy wszystkiego, bo startując w dialogu konkurencyjnym byśmy sprzedali swoje informacje, a jeżeli ktoś startuje z nami w dialogu, musi tak samo te informacje od Państwa zdobyć, musi też pojeździć i tak jak ja tutaj przyjeżdżam, czy będziemy przyjeżdżali, jakbyśmy zaczęli działania, takie delegacje niestety kosztują i my poniesiemy już nakłady i to są nakłady z naszej strony do momentu podpisania kontraktu. Państwo możecie się wycofać w każdej chwili przed podpisaniem kontraktu. 
Radna E. Wyrembak – pytanie do p. Wójta, inne programy, o których mówiliśmy, które dają nam jakąś możliwość dofinansowania do termomodernizacji OSP czy szkół wiążą się z wydaniem środków własnych, jeśli dobrze rozumiem, natomiast pana propozycja zwalnia nas z kosztów jakichkolwiek w realizacji tej inwestycji? Dobrze rozumiem?
Wójt Gminy – za każdym razem trzeba ponieść wkład własny. Tutaj jest propozycja ze strony firmy, że ona ten wkład własny bierze na siebie, liczy sobie z tego tytułu dodatkową np. prowizję i proponuje, że ten wkład własny będzie spłacany przez nas przez to, co zostanie zaoszczędzone na tym obiekcie. Może być tak jak tu pan powiedział, czy Państwo zaczęli sugerować, że to niby oszczędności dzielimy pół na pół, a możemy w ciągu krótkiego czasu wszystko co niby na tym zaoszczędziliśmy, przeznaczać na spłatę tych zobowiązań. 
Radna E. Wyrembak – realizować wcześniej jakby zobowiązanie wynikające z kontraktu.
Pan W. Stanisławski – kwestia kontraktu, bo przed podpisaniem kontraktu już będziecie Państwo wiedzieli jak będzie to wyglądało. 
Wójt Gminy – kwestia RPO nie jest rzeczą łatwą, żeby wygrać dany konkurs. Trzeba wiele warunków przemyśleć i stworzyć, żeby coś takiego się udało i my też korzystamy z firm zewnętrznych, którym musimy płacić m.in. za studium wykonalności i też to parę złotych kosztuje. Też musimy wykonać audyty itd., więc zanim taki projekt zostanie złożony, przez to trzeba wydać 20, 30, nawet 50 tys. zł, żeby pozyskać jakąś inną kwotę. Tu, jeżeli pan mówi o ilości kwotowej termomodernizacji, patrząc na koszty związane z termomodernizacją remizy w Chotowie i szkoły w Ożarowie, nie licząc wymiany źródeł ciepła, to kwota 3 mln zł na dwóch obiektach myślę, że jest możliwa, jako koszt z wymianą kotłowni. Jeżeli więcej tych obiektów byłoby to możliwe, 7mln zł myślę, że w przypadku naszej gminy to jest już zbyt duża kwota. Państwo by chcieli mieć takich partnerów.
Pan W. Stanisławski – my szukamy rzeczywiście dużych partnerów, bo czasami jest tak, że im większy partner, tym możemy zrobić coś dodatkowo, bo jeżeli mamy 10 dużych obiektów, a wpadną do tego 2 świetlice, które po wyliczeniu spinają się na -10, to gdzieś można te 2 świetlice ukryć w naszych działaniach, że też je zrobimy i one będą jak gdyby w tzw. gratisie.
Radna E. Wyrembak – po tym zakładamy, że podpisujemy kontrakt, w jakim terminie Państwo realizują te inwestycje?
Pan W. Stanisławski – tutaj planujemy, że w Waszym przypadku byśmy zaczęli tą inwestycję realizować już na początku 2018 r., czyli do połowy 2018 r. musiałyby stać rusztowania.
Radny G. Prygiel – padły tu słowa o prowizji. Jak to wygląda, procentowo czy kwotowo?
Wójt Gminy – nie ma co ukrywać, że firma chyba nie jest milionerem i też musi zaciągnąć jakieś zobowiązania, więc z tego tytułu musi też jakieś pieniądze dostać, to jest oczywiste. Pytanie, czy my uzyskamy pieniądze na tym samym poziomie, biorąc kredyt, być może nie. Firma ponosi jakieś koszty z tego tytułu, w tych swoich wyliczeniach musi na tym zarobić i nie da się ukryć. Pytanie, jaki jest nasz wkład własny, jakie te koszty na końcu, to dopiero widać teoretycznie po zakończeniu kontraktu. Nie ma nic za darmo.
Pan W. Stanisławski – po podpisaniu kontraktu już będziemy wiedzieli jak będzie to wyglądało z Waszej strony. Z naszej nie, bo my możemy tylko stracić później, ale gminie gwarantujemy, że gmina na tym nie straci. Jeżeli będziemy mieli inwestycję, która zamknie się kwotą 10 mln zł i musimy te 10 mln zł w ciągu powiedzmy 10 lat odzyskać i to może wyjść, że będziemy się dzielili 20% – dla gminy, 80% – dla nas, ale tylko z oszczędności, żadnych dodatkowych pieniędzy nie bierzemy, tylko posiłkujemy się oszczędnościami, które wygenerujemy, dlatego to wszystko jest po  naszej stronie.
Wójt Gminy – jeśli chodzi o branżę jest wiele takich propozycji, bo w oświetleniu są takie propozycje, przy budowie kanalizacji. Może ogrzewanie czy ochrona środowiska przez emisję CO2 i zmniejszenie jego jest bardzo promowane, bo faktycznie z tym jest problem. Możliwości jest dużo. Pytanie, z czego skorzystamy i na co nas stać, to jest kwestia dyskusji, tego co Państwo będą chcieli, ale nigdy nie jest tak, że żadna firma nie zrobi czegoś, żeby na końcu nie mieć z tego jakichś pieniędzy, bo to jest oczywiste, po to się pracuje, żeby zarobić. 
Pan W. Stanisławski – chyba że stracimy, bo też bierzemy to pod uwagę, bo na 50 projektów jeżeli 1 upadnie, to jesteśmy przygotowani. My działamy w tej branży, bo w 1988 r. została założona cała firma i były takie projekty, które oddaliśmy za złotówkę ostatnio warte kilka mln zł. 
Radny M. Leszczewski - w ramach modernizacji dach też może być wymieniony na budynku, czy nawet chyba należy wymieniać w niektórych przypadkach.
Pan W. Stanisławski – wszystko będzie opisane, jeżeli będzie konieczność wymiany dachu i wzmocnienia konstrukcji, to na pewno będzie to zrobione, bo my również patrzymy tak, jak mówiłem na wstępie, od piwnicy do dachu i to co jest na dachu również. Jeżeli dach jest za słaby konstrukcyjnie, to czasami nie wzmacniamy, albo budujemy specjalną konstrukcję, bo takie też robimy, że budynek jest upiększany przez inną konstrukcję, która jest prostszą konstrukcją dla konstrukcji dachu, bo dach jest za słabą konstrukcją, natomiast wszystkie docieplenia itd. dachów, stropodachów też jest podstawą, bo najwięcej ciepła przez stropodach ucieka. 
Radny G. Prygiel – powiedział pan, że działacie dosyć długo na rynku. Firma jest duża w sensie kapitału własnego?
Pan W. Stanisławski – nasz fundusz w tej chwili ma 2 mld zł, to są banki w tej chwili, a firma którą my zawiązaliśmy na początku nazywała się EPA, która rozeszła się na różne kierunki. Jest cały czas pod zarządem tego samego prezesa p. Jarosława Mroczka. W tej chwili EPA działa, na dzień dzisiejszy to jest działanie EPA-Marine w serwisie elektroniki morskiej, z której się wywodziliśmy, działaliśmy jako EPA Wind, jako największy deweloper w Polsce. Od 1 lipca niestety nie działamy i teraz p. Mroczek jest prezesem również inwestycji lokalnych, które zostały założone i działamy.
Radny G. Prygiel – przebranżowiliście się na energetyczne sprawy.
Pan W. Stanisławski – to jest firma, która cały czas ewoluuje.
Radny G. Prygiel – kapitału własnego ile?
Pan W. Stanisławski -  jest tego, jak się przejrzy na EPE, EPA Wind. EPA Wind w tej chwili jest już zamknięta, więc tego nie będzie widać, ale EPA-Marine, sama Pogoń, która jest też własnością po części EPA Sp. z o.o. Mówimy o Klubie Sportowym Pogoń Szczecin. 
Radny G. Prygiel – chodziło mi kwotowo.
Pan W. Stanisławski - kwotowo to ja nie wiem, bo ja nie jestem księgowym, więc to jakby poza mną jest.
Więcej zapytań i uwag nie było.
Przewodniczący podziękował p. Stanisławskiemu za przybycie i przedstawienie informacji.
Przewodniczący Rady ogłosił 5 minut przerwy.
Po przerwie.
P u n k t  4
Przyjęcie protokołu z XXV sesji Rady Gminy
Protokół z XXV sesji Rady Gminy był wyłożony na sali obrad przed sesją. Przewodniczący zwrócił się z zapytaniem, czy do protokołu są uwagi.
Radny G. Prygiel – str. 30, mam prośbę do p. Ani, bo mówiłem tutaj odnośnie ograniczenia prędkości, także znaku kontroli radarowej i też wspomniałem, że przy okazji po postawieniu tego znaku jakby stanęli 2 razy, już by jakiś skutek był, natomiast dostałem odpowiedź, że to ja wnioskuję o kontrolę radarową na tym odcinku. Nie, to trzeba kompleksowo potraktować jako pewną całość tych działań, a nie tylko żeby tam stali policjanci i cały czas wystawiali mandaty, bo w końcu wyjdzie na to, że ja jestem za tym, żeby ustalić stały posterunek radarowy i jak to się mówi, trzepać kierowców. Nie, tu ma być kompleksowo rozwiązane, a we wniosku była odpowiedź, że wyglądało na to, że troszeczkę wybiórczo zostało wybrane. Chodzi mi o to, żeby też był znak – kontrola radarowa i ograniczenie prędkości też, o co wnioskowałem. 
Więcej zapytań i uwag nie było.
Protokół został przyjęty jednogłośnie bez odczytywania (przy obecności 13 radnych).
P u n k t  5
Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków
Do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano radnych: Dariusza Dudzika, Pawła Płonkę i Paulinę Musiał.
Rada Gminy zaproponowany skład Komisji Uchwał i Wniosków przyjęła jednogłośnie
P u n k t  6
Zapytania do comiesięcznych sprawozdań Wójta Gminy
Radny M. Pietras – wycięcie drzew przez firmę z Radostowa, czy firma ta jest tańsza od firmy z Ożarowa, która wykonuje usługi dla gminy?
Wójt Gminy – nie mamy określonej firmy, która wykonuje usługi dla gminy, ale ważne jest to, czy  jesteśmy w stanie sprzedać drewno. 
Radny M. Pietras – ale korzystniejsza jest chyba ta firma?
Wójt Gminy – nie każde drzewo jest się w stanie sprzedać, a są też wycinki trudne, za które często  płaci się więcej.
Radny M. Pietras – ale korzystniejsza jest ta firma?
Wójt Gminy – biorąc pod uwagę kiedy odbierają drzewo i tną w trudnych warunkach, często tak. Jeżeli są to pojedyncze drzewa i trzeba ciąć z linki, to nie, oni tego nie robią, oni powalają całe drzewa.
Radny M. Pietras – przygotowanie i przeprowadzenie procedury odbiorczej III etapu rozbudowy szkoły w Mokrsku.
Wójt Gminy – to pan Kamil, może w wolnych wnioskach.
Radny M. Pietras – dobrze. Informacja, że dwóch nauczycieli jest na urlopie zdrowotnym, czy oni już wrócili?
Wójt Gminy – urlop dla poratowania zdrowia jest do końca roku szkolnego.
Radny M. Pietras – ale tylko dwóch, nie zwiększyło się? Nie słyszał p. Wójt o tym.
Wójt Gminy – daj Boże, żeby nie było więcej. Na razie nie słyszałem, ogólnie za te osoby musiały być zatrudnione inne osoby na zastępstwo.
Radny M. Pietras – to są dodatkowe koszty.
Radna E. Wyrembak – mam pytanie do referatu gospodarki komunalnej, w pkt 2 sprawozdania za okres od 16 grudnia do 15 stycznia mamy, że ekipa ładowała i wywoziła liście z parku. Czy to troszeczkę nie na wyrost, czy faktycznie w grudniu zgarniali liście?
Wójt Gminy – przymrozki i lód przyszedł dopiero po świętach, więc do świąt nie mieliśmy takiej potrzeby.
Radna E. Wyrembak – nie można tam było wjechać wcześniej?
Wójt Gminy – my robimy to wtedy, kiedy coś możemy, albo już naprawdę musimy. Niektóre rzeczy niby planujemy, ale zawsze to jest z poślizgiem, więc teraz do świąt, czy do 24-tego była taka możliwość, był czas wolny, nie mieli zajęć, liście były zgrabione i po prostu je wywoziliśmy. 
Radna E. Wyrembak - mam pytanie do informacji o umieszczeniu podopiecznej w Domu Seniora w Wieluniu. Ten Dom Seniora to jest prywatny, czy tutaj koszty są takie jak w innych domach jak Skrzynno czy Sieradz, czy większe? Bo tutaj partycypujemy w te koszty.
Wójt Gminy – tutaj trzeba mówić o dwóch sprawach. Po pierwsze, czy są miejsca w innych ośrodkach pomocy i w tym przypadku, jeśli chodzi o Skrzynno, nie było takiej możliwości, a sytuacja była nagląca. Jeśli chodzi o koszty, one są zbliżone. 
Radna E. Wyrembak – uporządkowanie zdewastowanego domu podopiecznej. Czy to był lokal nasz, czy podopiecznej?
Wójt Gminy – to był właśnie lokal tej pani. Najpierw była w szpitalu, później po konsultacjach zarówno lekarzy ogólnych jak i psychiatry było orzeczenie, że osoba de facto nie kwalifikuje się w obecnej sytuacji do zamieszkania z powrotem w tym środowisku, w którym była, a w międzyczasie nim do tego doszło, była próba uporządkowania tego obiektu, czyli wywiezione były śmieci, odpady. Wychodzi na to, że jest to dysfunkcyjna osoba i powinna być w takim miejscu.
Radna E. Wyrembak – nie mogła wrócić do domu.
Radna P. Musiał – samodzielne stanowisko pracy ds. rolnictwa i gospodarki nieruchomościami, str. 8 pkt 8 – uczestniczono w  pracach związanych z toczącym się postępowaniem administracyjnym. Chciałabym zapytać, czy w okresie 16 grudzień – 15 styczeń zaszła jakaś zmiana odnośnie tego postępowania w sprawie działki i szkoły w Chotowie?
Radny M. Pietras – do szkoły w Wierzbiu poszło 6 dzieci z Ożarowa bodajże, czy są już jakieś faktury wystawione na zapłatę? Może p. Skarbnik by coś wiedziała. 
Wójt Gminy – zazwyczaj takie rozliczenia są w systemie półrocznym, więc na pewno za ub. rok takie wyliczenia będą.
Radny M. Pietras – czy do mieszkańców było mówione odnośnie ścian, żeby na własny koszt wspomóc, chodzi o kolor, bo teraz szkoła brzydko wygląda. Może do radnych z Mokrska, bo p. Wójt kiedyś odpowiedział na ten temat, ale że nie wyrazili zgody,
Wójt Gminy – to jest prywatna posiadłość. Możemy mówić, ale ktoś to zrobi, albo nie zrobi.
Radny M. Pietras – dziwnie umowa sprzedaży była zawarta.
Wójt Gminy - ja nie mam na to wpływu. Tak samo jak w przypadku Krzyworzeki mamy określone problemy z właścicielami.
Radny M. Pietras – chodzi o kolor, bo tu szaro, a szkoła ładna.
Wójt Gminy – jeżeli Państwo chcecie, możemy pismo wystosować.
Radny M. Pietras – ja już to kiedyś mówiłem.
Wójt Gminy – poprosimy.
Radny G. Prygiel – udział w Zarządzie Związku Gmin Ziemi Wieluńskiej, tu wszystkie punkty ładnie opisane są, natomiast ten tylko zdawkowo. 
Wójt Gminy – w kwestii Zarządu były 3 najważniejsze sprawy. Pierwsza, to po rozmowach  doprowadziliśmy do dużego spotkania 41 samorządów z powiatu wieluńskiego, wieruszowskiego, bełchatowskiego, sieradzkiego i pajęczańskiego w sprawie opłat za lampy, które PGE chce od nas zebrać. Za zgodą Burmistrza odbyło się to w Wieluniu w konferencyjnej sali głównej, gdzie odbywają się obrady i tam dyskutowaliśmy. To był jeden z punktów i w ogóle co mamy robić i jak postępować. Kolejnym punktem były sprawy związane z bieżącą działalnością spółek. Jednym z problemów chyba najbardziej nurtującym te spółki, LUMEN też jest nurtującą sprawą PGE, bo PGE naciska żeby przejąć oświetlenie czy zarządzanie remontami oświetlenia przez siebie, czyli LUMEN być może straciłby umowy, które ma na terenie gmin, nie tylko na terenie powiatu. Jeżeli chodzi o TZG najbardziej palącą sprawą była kwestia związana z tym, że toczą się procesy związane z wypłatą potencjalnych odszkodowań dla byłego Wójta z gm. Pątnów, p. G. S. i on zażądał zwrotu dosyć dużej kwoty, bo prawie 400.000 zł, za bezumowne korzystanie z sieci, której on jest obecnie właścicielem, decyzją sądu, za którą musiał zapłacić jednemu z wykonawców. To jest sytuacja niekomfortowa dla TZG, bo doszło do tego, że wystąpił też p. S. z żądaniem zabezpieczenia przez komornika kont TZG i to by spowodowało, że spółka ma problemy i dywagowaliśmy jak tą sprawę rozwiązać. Kolejną rzeczą była sprawa EKO-ENERGII. Otrzymaliśmy pismo jakby część składową orzeczenia sądu, czyli sprawozdanie biegłego sądowego, mówiące o tym, jak wyglądają sprawy finansowe tej spółki, ale biegły musiał się oprzeć tylko na bilansach, które do tej pory spółka EKO-ENERGIA przedstawiała i rozważaliśmy dalsze działania co w tej sprawie robić.
Radny G. Prygiel – odnośnie lamp, czyli tutaj jest opór nie tylko żeby koszty eksploatacji lamp zaoszczędzić ze strony PGE, ale także żeby utrzymać tutaj na rynku tego wykonawcę, który do tej pory konserwacją się zajmował?
Wójt Gminy – LUMEN jest firmą niezależną, jesteśmy współwłaścicielem jako ZGZW i pośrednio jako Gmina Mokrsko. LUMEN działa na rynku na własny koszt, na własne zyski. Specjalizują się w utrzymywaniu, remontach oświetlenia i dbaniu o jego bieżącą sprawną działalność. My jako gmina szukamy kogoś w ramach ustawy, bo  obowiązkiem naszym jest pilnowanie tego oświetlenia i ponoszenie kosztów z tego tytułu. Co ciekawe przede wszystkim tylko świecenia, więc oni działają. Kiedyś było tak, że robiło to również PGE, ale PGE na naszym terenie wycofało się, teoretycznie nasza gmina była chyba ostatnią gminą, z której oni nam wymówili, że już nie będą dbali o to oświetlenie. Teraz proponują nam, że chcą umowy dzierżaw od słupów. My zaczęliśmy protestować więc wymyślili kolejną teorią, która jest dla nich na zasadzie kija i marchewki. My również proponujemy wam, że przejmiemy to oświetlenie i będziemy nim zarządzać, czyli oni będą w naszym imieniu o to dbać. Może w przetargu wybiorą firmę LUMEN, która będzie te usługi robić jak do tej pory, ale będzie rozliczała się z PGE. Mówią o tym, że może wam 5% lamp co roku wymienimy tych, które nie są wymienione. Teoretycznie będziemy te opłaty waloryzować. Ja się pytam Prezesa i mówię: „Wie pan, mamy powiedzmy 800 lamp, 5% lamp tj. ok. 40, te 40 lamp będą kosztować może 15-20 tys. zł, więc co Wy nam sprezentujecie 20.000 zł za darmo? Przecież weźmiecie z tego.” Wychodzi na to, że PGE dąży do zwiększenia swoich zysków, mają przykłady z innych grup dystrybucyjnych np. ENERGA, która działa już w pow. wieruszowskim, teoretycznie ma spółkę, która zarządza tym oświetleniem i dbają o to, żeby oświetlenie działało. Robią przetargi, znajdują firmę jako podwykonawców, ale kasują średnio od słupa 6-10 zł za każdy słup.
Radny G. Prygiel – czyli na tym Zarządzie podjęto jakieś działania, czy jakieś wnioski bądź ustalenia zostały w tym temacie?
Wójt Gminy – najważniejsze było zorganizowanie takiego dużego spotkania
Radny G. Prygiel – ale jakieś wnioski po tym spotkaniu, bo spotkać to się można, ale co dalej będzie? W jakim kierunku idą działania tej grupy, która została zwołana?
Wójt Gminy - PGE Dystrybucja stoi na stanowisku swoim, mówi, że oni i tak nam wprowadzą umowy dzierżawy, a my mówimy, że tych umów nie podpiszemy i będziemy się trzymać razem. Punkt drugi, jeżeli nawet to chcemy z nimi negocjować, było takie hasło, że z 5 samorządów po 2 osoby, Wieruszów był reprezentowany tylko przez gm. Lututów, chcemy taki zespół stworzyć, który będzie negocjował w imieniu wszystkich z PGE. Wiceprezes, który tam był, powiedział że jego to w ogóle nie interesuje i będzie chciał z każdym rozmawiać indywidualnie. Chcemy się spotkać z parlamentarzystami, ogólnie ma być takie spotkanie zorganizowane, tylko parlamentarzyści czasu nie mają. Najważniejsi są z partii rządzącej, więc oni też czasu nie mają. Byli zaproszeni na to spotkanie. Będziemy barować się. Wszystko zależy od tego, na co nam PGE będzie chciało pozwolić. Na dzień obecny wymiana lamp i zakładanie nowych odpada. Nie ma umowy dzierżawy, nie ma zakładania nowych lamp. 
Przewodniczący Rady – czy p. Łukasz Wolny dotrze?
Sekretarz Gminy – p. Łukasz pojechał służbowo do Wielunia i jak wróci to poprosimy.
Wójt Gminy – w sprawie Chotowa przyszły nowe pisma?
Sekretarz Gminy – nie, nie przyszły. 
Radna P. Musiał – rozumiem, że nie było nowej informacji oprócz tego co otrzymaliśmy kiedyś na podstawie wniosku w interpelacjach?
Sekretarz Gminy – wydaje mi się, że tak. Wszystkiego też nie pamiętam, ale być może p. Łukasz uzgadniał coś z Ministerstwem, może dzwonili do niego, może on dzwonił. 
Radna P. Musiał – dopytam bezpośrednio p. Łukasza, więc możemy przejść dalej.
Radny M. Pietras – do p. Skarbnik, bo wcześniej pani nie było, czy są już wystawione faktury ze szkoły katolickiej w Wierzbiu? Ile jest dzieci w tej szkole z naszego terenu, bo jeździ tam bus dalej i nie wiem czy zabiera więcej dzieci i czy są w budżecie dodatkowe opłaty za szkołę i przedszkole w 2017 r.?
Skarbnik Gminy – na chwilę obecną mogę podać tylko tyle, że w roku 2016 za pobyt naszych dzieci w obcych przedszkolach zapłaciliśmy 26.503 zł. Z tego co pamiętam ostatni rachunek płaciliśmy dla Starostwa w Wieluniu za pobyt dwójki dzieci w Ożarowie i jednego z Krzyworzeki, od września była to kwota niecałe 8.000 zł. Jeśli by interesowało Państwa szczegółowo, musiałabym sięgnąć do dokumentów, bo nie pamiętam.
Wójt Gminy – subwencja idzie na ucznia. Jeżeli chodzi o koszty, to każda gmina wylicza dla siebie te koszty, czyli uśrednia się, czyli liczymy wszystkie przedszkola jakie mamy, koszty dzielimy przez liczbę dzieci w przedszkolu i wtedy wychodzi kwota. Potem się dopiero odejmuje tą subwencję, którą się na niego otrzymuje.
Radny G. Prygiel – bo trójka dzieci poza gminę wyjeżdża, a ile przyjeżdża spoza gminy do naszych przedszkoli?
Skarbnik Gminy -  my otrzymaliśmy za obce dzieci u nas 35.000 zł.
Radny M. Pietras – ile jest naszych dzieci w obcych szkołach i przedszkolach?
Wójt Gminy – nie wszystkie dzieci chodzą od I klasy, bo co innego są statystyki, które mówią o tym, że mamy tyle dzieci w roczniku w danej miejscowości. To są dzieci, które są w Niemczech, Wielkiej Brytanii, Holandii, Francji. My tego nie wiemy gdzie kto poszedł do szkoły. My tylko wiemy ile dzieci nie poszło, jeśli było w naszych klasach VI-tych czy gimnazjalnych. My nie robimy takich statystyk, bo to jest nam niepotrzebne. Mamy mniejszą subwencję, jak nie ma ucznia, nie ma subwencji. Są to dzieci z Ożarowa, z tego co wiem, to jest jeden chłopak z Komornik, dwoje lub troje dzieci z Krzyworzeki.
Więcej zapytań i uwag nie było.
Rada Gminy przyjęła sprawozdania jednogłośnie (przy obecności 13 radnych).
P u n k t  7
Podjęcie uchwały w sprawie:
a) zakazu wprowadzania deficytu w finansach Gminy Mokrsko;
Przewodniczący Rady – zanim poproszę o opinię Komisji, odczytam opinię prawną (w załączeniu).
Sekretarz Gminy – pan radny Prygiel prosił o to, żeby się do RIO zwrócić i wystąpiliśmy z pismem do RIO. Rozmawiałam z p. Polowczyk i powiedziała, że to pismo pójdzie na Kolegium. Kolegium odbyło się wczoraj, dzisiaj dzwoniłam i p. Polowczyk powiedziała, że dostaniemy odpowiedź w odpowiednim czasie. Odpowiedziała, że RIO nie jest co do zasady organem, który ustosunkowuje się do projektów uchwał. Nic więcej nie uzyskałam, mówiłam że dzisiaj jest sesja i chciałam, żeby to pismo wpłynęło, ale nie uzyskałam akceptacji tego wniosku.
Przewodniczący Rady – czyli będziemy się tylko opierać na opinii radcy prawnego, na tą chwilę.
Przewodniczący Rady poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).
Dyskusja:
Radny G. Prygiel – mamy tutaj uchwałę RIO w Rzeszowie, nie mamy własnej. Nie ma u nas tak jak mówiłem precedensu, powinniśmy poznać naszej. Dziwne, że jedna Izba Obrachunkowa potrafi wydać decyzję w tej kwestii, natomiast nasza stosuje unik, żeby zabrać stanowisko w tej sprawie. Ta opinia prawna jest podpisana przez radcę prawnego Urzędu Gminy?
Przewodniczący Rady – tak.
Radny G. Prygiel – to wszystko jasne. Dla mnie jest oczywiste, że art. 18, który mówi, że rada gminy ma także w swojej właściwości stanowienie o kierunkach działania wójta gminy, także pewne rzeczy powinna przewidywać i ukierunkowywać te działania. Tworzenie budżetu jest właśnie takim ukierunkowaniem działania, ponieważ tworzy pewne konsekwencje, nie tylko na dany rok, ale na przyszłe lata. To jest moje zdanie, prawnicy pewnie będą mieli inne. Głosowanie odbędzie się, natomiast co do tego co powiedzieliśmy wcześniej o stanie finansów gminy, była tu burzliwa dyskusja, myślę że wszyscy mają jako taki pogląd przez te 2 lata wyrobiony na temat finansów i tego co mówiłem o zatrzymaniu pewnego procesu dalszego zadłużania gminy. W tej dyskusji jakby p. Wójt przeegzaminował panią radną z pewnych wskaźników, co która gmina itd. Chciałem się zapytać panie Wójcie jaki będzie wskaźnik gminy Wierzchlas po wzięciu 4 mln zł kredytu? Bo pan tutaj sugerował, że inne gminy to się zadłużają, podał pan przykład Skomlina, ale chciałbym, żeby pan podał także procentowo, jaki będzie wskaźnik zadłużenia. 
Wójt Gminy – tutaj są dwie rzeczy.
Radny G. Prygiel – widzę, że pan nie wie, więc powiem panu, 25% po takim dużym kredycie, czyli ich stać po prostu na ten kredyt, natomiast nas wpędza pan w coraz większe długi, forsując pewne przedsięwzięcia i tutaj widać wyraźnie, że to zadłużenie przez tyle lat nie będzie spadało. Mam tu także inne dane odnośnie innych gmin, Biała – 12% zadłużenia. Tak się akurat składa, że poprę się także Sokolnikami. Taka ciekawostka, mam tu dla pana budżet nawet tej gminy, że pan mówi, że mamy się uczyć, bo my niewiele wiemy. Może pan się czegoś nauczy czytają ten budżet, zwłaszcza kwintesencję na końcu, gdzie p. Wójt zwraca się Wysoka Rado, nie tak, że macie głosować. Zdaję sobie sprawę, że są potrzeby itd., ale najważniejsze jest jednak zmniejszenie zadłużenia, czyli dokończenie programu naprawczego, który już właściwie zakończyli, ale zadłużenie u nich na koniec 2017 r. w kwocie 380.000 zł, czyli mniej więcej tyle, ile my wydamy na same odsetki. 2% budżetu, to będzie zadłużenie Sokolnik, a mieli zadłużenie w 2007 r. na poziomie 60% i to jest zadłużenie, które w przeliczeniu na 1 mieszkańca gminy dawało wtedy 316 zł. Wie pan ile w tej chwili mamy zadłużenia na 1 mieszkańca statystycznie w Mokrsku? Potrafi pan to policzyć, bo to będzie ok. 2.000 zł, jeżeli pewne rzeczy wejdą w uchwałę budżetową. Taka sprawa jest, że rzeczywiście to co pan powiedział, że deficyt jest warunkiem otrzymania kredytu, to nie jest tak wprost. Warunkiem jest pożyczka, którą musimy wziąć. Deficyt nie jest warunkiem otrzymania. Proszę mi pokazać umowę, gdzie pisze, że deficyt gminy jest warunkiem otrzymania pożyczki dofinansowującej pewne rzeczy? Tak pan powiedział, że warunkiem jest deficyt.
Wójt Gminy – jak można wziąć pożyczkę, jeśli się nie ma deficytu?
Radny G. Prygiel – można, wystarczy żeby mieć nadwyżkę pewną w budżecie.
Wójt Gminy – może pani Skarbnik odpowie.
Przewodniczący Rady – może wszystkie pytania pana radnego i później odpowiedzi.
Radny G. Prygiel -  teoretyzując oczywiście, gdybyśmy w tej chwili nie mieli zadłużenia, tak naprawdę spokojnie zamiast spłacać kredyt, finansujemy swe inwestycje i wychodzimy dalej na zero. Tak jak Sokolniki, które w tej chwili mają inwestycje też wysokie. To nie jest tak, że oni nie inwestują, inwestują, mają podobne wydatki na oświatę, podobne przychody. Pan to sobie sprawdzi spokojnie. To samo wydają na Radę, czyli te 60.000 zł, natomiast te gminy, które tutaj przytoczyłem mają wydatki na Radę w granicach 100.000 zł, co też świadczy o pewnych oszczędnościach, które się wykonuje, a nie szasta pieniędzmi. 
Wójt Gminy – najpierw niech p. Skarbnik wytłumaczy co to znaczy deficyt i pożyczka.
Skarbnik Gminy – deficyt budżetu jest to różnica między wydatkami a dochodami i aby zaciągnąć pożyczkę, czy jakiekolwiek zobowiązanie, musi ten deficyt być. Pożyczka z WF – uchwała została podjęta 2 lata wcześniej i była rozbita na lata, więc podejmując uchwałę o tej pożyczce, powinniśmy mieć świadomość, że w roku 2016, 2017 i 2018 przynajmniej na wysokość tej pożyczki musimy mieć ustalony deficyt. Przynajmniej na wysokość tej pożyczki. 
Wójt Gminy – teraz znowu wychodzi kwestia wiedzy. Kwestia związana z tym, że mówi pan, że Rada nie ma wpływu na to, co się dzieje. Niech Państwo spojrzą w ten budżet i powiedzą, które z tych zadań, które są, nie zostały ustalone na poziomie dyskusji z Państwem jako radnymi, albo mieszkańcami wsi i sołectwami. Czy jest tam jakiś punkt w załączniku majątkowym, który nie był wcześniej ustalony? Szkoła w Mokrsku, Państwo o tym decydowaliście, było nad tym głosowanie. Było tak, czy nie na tej Radzie? Państwo wyznaczyliście kierunek większością, ale Państwo wyznaczyli. Kwestie zarządzania energią Chotów-Ożarów, Państwo głosowaliście nad tym, przegłosowaliście, jest to wpisane. Nic Wójt nie dodał. Fundusz sołecki, czy to Państwo decydujecie o tym, na co ma być wydane i czy Państwo tego funduszu nie przyjęli, że mamy go realizować? Tak czy nie? Jeżeli chodzi o kwestie związane z projektami, projekty trzeba skończyć, jeśli je zaczęliśmy. Robimy projekty dróg, moim zdaniem dobre. Kwestia wykonania, wiadomo że to jest trudna sprawa, ale będą to projekty dobre z szerokościami, z wykupionymi gruntami po to, żeby ludzie potem nie mieli problemów, bo nie skręcą, bo nie będą mieli gdzie. Tam nie ma nic więcej, że Wójt sobie wymyślił coś nowego. Państwo konsekwentnie nawet część mówiących i podpisujących się pod tym, że nie bierzemy tego kredytu, Państwo też za tym głosowaliście. Czy jest coś więcej, niech mi pan powie? Teraz mówi pan o gminach. Z Wierzchlasem nie chciałbym się porównywać, bo to jest prawie najludniejsza gmina w naszym powiecie. Teoretycznie ma bardzo dobre różnego rodzaju środki dodatkowe za to, że znajdują się w obszarach o wysokiej ochronie krajobrazu i z tego tytułu mają spore środki finansowe. Wierzchlas z Pątnowem, najwięcej jest tam dzieci w szkołach. Porównując ilość szkół i dzieci  u nas, oni mają bardzo wysoką dzietność, więc z punktu widzenia oświaty nie muszą aż tyle dołożyć. Jeśli chodzi o sieć przedszkoli, na którą tutaj tez Państwo wyrażacie zgodę na poszerzenie, to szczerze mówiąc nie mają takiej jak u nas. Jeżeli pan mówi o Sokolnikach i Białej, to z mojego punktu widzenia, nie chcę kolegów obrazić, ale strzela pan im po nogach i sobie też. Sokolniki i Biała to są jedyne gminy, które de facto nie mają kanalizacji sanitarnej na swoim terenie. Sokolniki w jakimś stopniu mają, bo jest tam sieć wybudowana przy dawnej spółdzielni mleczarskiej, teraz to wykupują za jakieś pieniądze, ale oni w ogóle w to nie inwestowali i nic z tego tytułu nie mają. Sokolniki częściowo mają, ale jako sami do tej pory nic nie inwestowali. Teraz może trzeba by wyliczyć ile gm. Mokrsko w jakimś okresie wydała pieniędzy na choćby budowę kanalizacji. Kolejna rzecz, mówi pan trochę obrażając większość osób, które tutaj są, że całe zadłużenie, które obecnie jest, to jest wina np. mnie i powiedzmy radnych, którzy byli radnymi i byli sołtysi. Musi pan wiedzieć, że w roku 2006 jak zostałem Wójtem gmina Mokrsko miała zadłużenie. Ile jeszcze musieliśmy dołożyć dodatkowo do zapłaty rzeczy, które nam tu zostały. Mieliśmy 1.380.000 zł i ponad 200.000 zł spłacaliśmy za ośrodki zdrowia. Niech pan mówi, że tamte kredyty czy zadłużenie zostało spłacone. Co ciekawe, ostatnie najdroższe zadanie 1.300.000 zł było wzięte prawie w 100% na budowę drogi. Nie uzyskano żadnego dofinansowania do budowy tej drogi, to była droga w Ożarowie. Do tego musieliśmy jeszcze regulować sprawy związane z gruntami, zdarzyło nam się co nieco wykupić, bo pan też się pytał kiedy zaczęliśmy regulować sprawy związane z drogami. Od tego czasu to się zaczęło. Cóż tu dodać? Państwo sami osądzą. Pytanie czy jest coś dobrze czy nie, to mówię, że to ludzie będą o tym mówić. Czy w gm. Biała i Sokolniki powstało więcej niż w gm. Mokrsko, czy w Pątnowie, który nie inwestował przez jakiś czas jest więcej rzeczy niż u nas zrobionych, czy ludziom się żyje tam lepiej czy nam? Jedni i drudzy porównują, jedni mówią, że tam jest lepiej, drudzy, że gdzie indziej. Wierzchlas miał to szczęście i właśnie przez ochronę środowiska, że budowali kanalizację, to jako jedyni uzyskali bardzo duże dofinansowanie z RPO, dostali środki na budowę oczyszczalni, pociągnęli kanalizację przez Kraszkowice, a my przez grzechy zaniechania do RPO nie mogliśmy startować, bo mieliśmy za mało projektów. 
Radny G. Prygiel – zadam panu pytanie podstawowe, kiedy przestaniemy się zadłużać, kiedy zaczniemy spłacać, zamiast zwiększać swoje zadłużenia? Niech pan określi rok. Jeśli pan by dalej rządził, kiedy ma pan zamiar zmniejszać zadłużenie, zamiast zwiększać? Rozumiem, że idziemy tutaj dalej w inwestycje, nie oglądamy się na to, że gmina ma wysoki wskaźnik zadłużenia, że w przeliczeniu na 1 mieszkańca jest to naprawdę wysoka kwota, że nie mamy dochodów, którymi możemy pokryć to zadłużenie, natomiast bierzemy następne kredyty, żeby spłacać poprzednie. Pytam się, kiedy pan ma zamiar spłacać zadłużenie, albo doprowadzić do tego, że wskaźniki pozwolą na to?
Wójt Gminy – pan jest jedną z osób, która szczerze mówiąc o te dochody średnio dba, bo co chwilę pan mówi, że coś trzeba wydać, coś komuś dać, nie podwyższyć. To jest Państwa kompetencja. Jest pan jedną z osób, która teoretycznie nie zwiększa przychodów gminy, a zwiększa wydatki. My możemy nie wykonywać wielu rzeczy i to Państwo o tym decydujecie. Jest za każdym razem dyskusja, jeżeli są jakieś duże wnioski, czy coś robimy czy nie robimy i Państwo nad tym dyskutujecie. Jeśli Państwo w danym momencie przegłosujecie, że coś takiego robimy, ja się nie uchylę. Jeżeli będzie trzeba wpisać deficyt i ten deficyt jest konieczny, będzie wpisany i nie uchylę się od tego. Dobrze by było, żebyśmy nie zadłużali się, każdy samorząd by tak chciał, tylko pytanie, czy my możemy? Jest jeszcze pytanie – zagadka, co będzie po roku 2022 jak się Unia skończy? Pan kiwa głową, ale ci co być może wybudowali coś, pozyskali środki finansowe, a inni pozostaną sami i będą wiele zadań musieli zrealizować za własne, więc pytanie, czy wykorzystywać te środki, czy nie? Za każdym razem Państwo nad tym głosujecie do wyboru. To, że pana idee nie są przegłosowywane, ja już nic na to nie poradzę.
Radny G. Majtyka – na początek, panie Przewodniczący w Regulaminie Rady jest zapisane ile kto może zabrać głos.
Przewodniczący Rady – p. radny Prygiel zabrał drugi raz głos, niech pan mnie nie poucza, bo doskonale wiem, bo jest prowadzony rejestr.
Radny G. Majtyka – teraz ogólnie do tej uchwały, którą przygotował Klub Radnych Nasza Gmina. Sami cały czas radni z Mokrska chcieli, żeby remontować szkołę w Mokrsku. Wydaliśmy ogromne pieniądze na remont szkoły i teraz jak jest końcówka, chcecie taką uchwałę wprowadzić, jakby zamykającą Wójtowi możliwość skończenia tej szkoły. Ta uchwała, jak tu słyszeliśmy, jest niezgodna z przepisami. W tej chwili tak wygląda, że pan zgłasza cały czas jakieś propozycje do budżetu, żeby były wydatki. Oczywiście one muszą być sfinansowane z kredytu, a za chwilę pan zgłasza uchwałę, że nie wolno zaciągnąć kredytu. Do czego to doprowadzi? Zgłasza radny ze Słupska, żeby drogę robić, żeby remizę robić, plac zabaw robić. Dofinansowanie do spółki wodnej. Oczywiście z czego to sfinansujemy? Sami to przegłosowaliście, za chwilę zgłaszacie, że nie chcecie zaciągnąć kredytu, Wójtowi nie pozwolić zaciągnąć kredyt. Przecież to musi mieć ręce i nogi. Skoro się zgłasza, trzeba pokazać źródło finansowania. Wy zgłaszacie oczywiście z administracji cały czas, tylko jak ta administracja będzie funkcjonowała, jak zabierzecie jej środki z tego.
Radny G. Prygiel – budżet gminy nie składa się tylko z kredytów, natomiast w tej chwili bez kredytu nie może istnieć, przynajmniej w tej formie, którą przedstawiono do uchwalenia. Druga sprawa, ciągle się nas szantażuje szkołą w Mokrsku. Przypomnę, że pan też za nią głosował. Wie pan dobrze, że ja głosowałem w większości przeciwko budżetom, które uwzględniają kredyty. Nie głosowałem przeciwko pewnym wydatkom, bo my tak ustalamy wspólnie. Jeżeli budżet zostanie okrojony, wtedy będziemy dyskutować nad tym, które wydatki wypadają i pan mi nie mówi tutaj, że jedynym warunkiem tego, że teraz nie otrzymamy kredytu, jest niedokończenie szkoły w Mokrsku. To jest po prostu kłamstwo. Wie pan dobrze, że są inne inwestycje zaplanowane w kwocie większej i można je także wykreślić. To, czy je wykreślimy, zadecyduje Rada, jeśli dojdzie do tego, że będziemy musieli zrezygnować z czegoś. Tak, że szkoła to nie jest to, że pan mnie tutaj zaszantażuje szkołą, bo ja po pierwsze nie popierałem budżetów, które miały kredyty, jeżeli pan do mnie mówi tutaj, nie do moich kolegów, którzy mają prawo mieć własne zdanie i mają prawo je także zmienić, tak samo jak pan zmieniał wiele razy, będąc raz za budżetem kredytowanym, z którego był kredytowany remont szkoły, a raz przeciwko, więc niech pan nie mówi mi tutaj, że akurat pan jest jedynym na tej sali świętym. Głosowanie tutaj pokaże czy ta uchwała przejdzie, czy nie. Ja bym jednak był zdecydowany na to, żeby jeszcze raz napisać, niech RIO określi się definitywnie, bo to jest dla mnie nie do zrozumienia, że instytucja, która powinna stać na straży budżetu, sprawdza także wszystkie zmiany w tym budżecie, nie chce wypowiedzieć się w tej kwestii. Nie wiem, czy może inna instancja jest, którą trzeba zapytać o to.
Sekretarz Gminy – może pan nie zrozumiał mojego wyjaśnienia, p. Polowczyk powiedziała, że co do zasady RIO nie jest od opiniowania projektów. Oni opiniują uchwały jak już są podjęte przez Radę, natomiast nie projekty. Powiedziała, że nasze pismo poszło na Kolegium RIO i otrzymamy pismo w tej sprawie, tylko nie otrzymamy przed sesją.
Radny A. Szewczyk – analizowałem kredyty od 2009 r. i np. 2009 r. III kwartał, jest przetarg na udzielenie zamawiającemu kredytu bankowego w walucie polskiej w wys. do 650.000 zł i są zadania: przebudowa drogi gminnej, przebudowa drogi dojazdowej, nie ważne jakiej, rozbudowa budynku szkolnego. Tutaj mamy określone na co pieniądze idą. Na to się mogę zgodzić. Jeżeli dyskutujemy nad szkołą, jest potrzeba na szkołę taka kwota, jest udzielony kredyt tylko i wyłącznie na ten cel. Jeżeli w 2010 r. w III kw. Bierzemy 2 mln zł i tylko pisze, że na sfinansowanie deficytu, to ja nie wiem na co to idzie. Czy to idzie na wypłaty, czy to idzie na jakąś zabawę. W 2011 r. 4mln zł i II kw. , IV kw. 1,5 mln zł i ta sama sytuacja – spłata zobowiązań i sfinansowanie deficytu. To samo jest w 2012 r. , w 2013 r. tak samo jest w każdym następnym roku. Ja chcę, żeby każdy brany kredyt był na określony cel. Jeżeli cel jest napisany w rzeczywistości jak on ma być przekazywany, to ja się na to zgadzam. Ja to wcześniej też mówiłem. Kredyt celowy, oczywiście, ale musi być opisany.
Skarbnik Gminy – co do zasady Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska udzielając nam pożyczki na dane przedsięwzięcie, wymaga tego, żeby to zadanie było w uchwale o kredycie ujęte, ale zgodnie z art. 89 ustawy o finansach publicznych zaciąganie zobowiązań przez j.s.t. mogą zaciągać kredyty i pożyczki oraz emitować papiery wartościowe na:
1) pokrycie występującego w ciągu roku przejściowego deficytu budżetu j.s.t.;
2) finansowanie planowanego deficytu budżetu jednostki samorządu terytorialnego;
3) spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań z tytułu emisji papierów wartościowych oraz zaciągniętych pożyczek i kredytów;
4) wyprzedzające finansowanie działań finansowanych ze środków pochodzących z budżetu Unii Europejskiej.
W takiej wersji takie zapisy są stosowane w uchwale o zaciągnięciu kredytu i gdyby one były wadliwe, zostałyby przez RIO uchylone, czyli zgodnie z zapisami ustawy o finansach publicznych jest podejmowana uchwała.
Radny A. Szewczyk – ale jeżeli byśmy dopisali, czy byłaby wadliwa uchwała?
Skarbnik Gminy – chyba nie.
Radny A. Szewczyk – no właśnie, o to mi chodzi. Piszemy dokładnie na co ma ten kredyt być udzielony, na jaką inwestycję, czy na spłatę długu, czy na coś innego. O to mi chodzi, że jeżeli się wejdzie na stronę BIP-u, wiadomo na co ten kredyt był wzięty.
Sekretarz Gminy – może udzielę odpowiedzi, bo jak wychodziłam, uzgadniałam uchwałę odnośnie inkasa i też Państwu przedłożyliśmy projekt uchwały i ta uchwała jest dosyć szeroka. Jak rozmawiałam z panią Polowczyk, powiedziała że w uchwale może być tylko to, co wynika z ustawy. Te uregulowania, które zawarliście, będą niezgodne z prawem, czyli tylko ustalenie inkasentów i ustalenie zasady wyliczania inkasa. Nic więcej. Jeżeli zapis jest taki w ustawie o finansach publicznych, to nie możemy poszerzać tego, bo nam RIO zakwestionuje, z tego co dzisiaj rozmawiałam z p. Polowczyk odnośnie inkasa. Zresztą przyjdzie p. Piekarek, będzie tą uchwałę przedstawiać, to zobaczycie Państwo co było w tej uchwale, a co teraz z tego zostało.
Radna E. Wyrembak – na ten moment, które inwestycje określiłby p. Wójt jako finansowane wyłącznie z kredytu, który jest przewidziany w budżecie?
Wójt Gminy – ręce to już mi nawet nie opadają, bo już mi dawno opadły. Niech pani sobie wyobrazi gospodarstwo w danym momencie, w którym ma pani określone dochody i ma pani określone płatności, a z drugiej strony nie ma pani wpływów, to co pani wtedy zrobi? Niech mi pani tylko odpowie. Zazwyczaj jest tak, że jeżeli chodzi o kredyt, uchwały podejmujemy w I czy w II kwartale na koniec, jest jeszcze postępowanie przetargowe i zaciągamy kredyt wtedy, kiedy on jest nam niezbędny. Nawet możemy myśleć czy ta kwota kredytu, który zaciągamy to jest ta, którą podjęliśmy w uchwale, bo możemy podjąć mniejszą. Więc nie mogę pani powiedzieć, że na końcu, niech pani sobie wyobrazi, że dzisiaj powiem przypuśćmy, że mamy do zapłacenia w czerwcu za szkołę i następuje ze strony WFOŚiGW poślizg, nie dają nam dotacji w czasie, nie dają nam pożyczki, bo im się pomyliło, to co wtedy mam zrobić? 
Radna E. Wyrembak – wszystko jest zgodnie z prawdą co pan mówi, tylko jeżeli …
Wójt Gminy – ogólnie jest reguła, wydatki bieżące i dochody bieżące muszą się z sobą równać.
Radna E. Wyrembak – zgadzam się, tylko mając na uwadze to co pan w tej chwili powiedział, nie można grać kartą, że to co braknie, to będzie szkoła. Mówimy o gospodarowaniu wszystkimi finansami, a nie o tym, że jeżeli będzie brak w kasie, czy wydatek, to będzie tylko szkoła. Łącznie budżet rządzi się takimi prawami, więc nie używajmy dalej szkoły w Mokrsku jako karty przetargowej.
Wójt Gminy – pani zadała pytanie co będzie z tego, więc ja pani mówię, że może się okazać, że dzisiaj jakaś inwestycja będzie zapłacona w 100%, a w sumie ten deficyt jest wzięty po to, żeby wyregulować wszystko razem co jest w budżecie.
Radna E. Wyrembak – i wracam do tego, że to nie będzie tylko szkoła, żeby nie było potem niedomówień.
Więcej zapytań i uwag nie było.
Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały (w załączeniu).
Rada Gminy nie podjęła uchwały w sprawie zakazu wprowadzania deficytu w finansach Gminy Mokrsko 5 głosami „za” i 8 głosami „przeciw”.
 b) uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2017-2028;
Przewodniczący Rady poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).
Dyskusja:
Radny G. Prygiel – panie Wójcie, czy potwierdza pan, że jeżeli ta Prognoza zostanie zrealizowana, to koszty odsetek będą wynosiły 3 mln zł przez te kilkanaście lat?
Wójt Gminy – nie wiem skąd pan to wyliczył.
Radny G. Prygiel – wyliczyłem na podstawie tych kosztów, które będziemy ponosić w związku z obsługą zadłużenia przez te lata do 2028 r., kiedy mamy spłacić ostatnią ratę, którą mieliśmy spłacić wg Prognozy z 2014 r. już w 2020 r. Przesuwamy o 8 lat w tej chwili spłatę zadłużenia, dodatkowe 3 mln zł będzie to kosztowało, jeżeli dobrze policzyłem.
Wójt Gminy – to co jest wyliczone w WPF jest rzeczywistością na dzień obecny. Czy to się zmieni, może się zmieni, bo Państwo będziecie podejmować kolejne różne inne decyzje. Może być więcej, może być mniej, wszystko zależy od decyzji.
Radny G. Prygiel – czyli obciążamy przyszłe Rady na poczet tego, co w tej chwili podejmiemy w kwestii kredytów, że zadłużamy gminę.
Wójt Gminy – to jest pana interpretacja.
Radny G. Prygiel – tak, cały czas to jest moja interpretacja i pytam pana, zadłużamy inne Rady?
Wójt Gminy – ja panu odpowiadam, to jest pana interpretacja i nie będę się na jej temat wypowiadał. 
Radny M. Pietras – obciążamy Rady i przyszłego Wójta też.
Więcej zapytań i uwag nie było.
Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały (w załączeniu).
Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XXVIII/147/17 w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2017-2028 9 głosami „za”, 2 głosami „przeciw” i 2 głosami „wstrzymującymi się”.
c) uchwalenia budżetu Gminy Mokrsko na rok 2017;
Przewodniczący Rady poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).
Dyskusja:
Radny G. Prygiel – z czego wynika wzrost wydatków na Administrację, chyba o 115.000 zł, w porównaniu do projektu z ub. roku? Przede wszystkim wynagrodzenia. Rozumiem, że później w ciągu roku wzrosły, to też z jakiegoś powodu musiały wzrosnąć i na tej podstawie zostały wpisane w  budżet na ten rok. 115. 000 zł, to jest o ok 7-8%, dosyć duży wzrost. W tym samym czasie Rada była obcięta. W jaki sposób projektując te kredyty, które później ustalając harmonogram ich spłat przewidywał, że będzie możliwość spłacenia np. 3 mln zł raty? Przecież nas nie stać na to. Wiedział pan dobrze, że w budżecie gminy Mokrsko prawdopodobnie był pan w tym czasie już kilka lat Wójtem i miał pan świadomość tego, że 3 mln zł znajdą się w budżecie na spłatę, od razu pan zakładał, że będą przesunięcia? Do czego piję, do możliwości naszych spłat, które nie tylko określają wskaźniki, ale budżet, który musi być ciągle zadłużany i tak samo w tym roku ten deficyt to jest de facto zadłużenie naszej gminy, 2 mln kredytu po to, żeby spłacić część, niecały mln zł raty, a mieliśmy spłacić ok. 1,4 mln zł, czyli pół mln przesuniemy na następne lata. Prawdopodobnie nie będzie to przyszły rok, więc to obciąży przyszłe Rady. Jak pan projektował te spłaty, rozumiem że to banki narzuciły pewne sprawy, ale pan podpisał się, że będzie taka możliwość i pan wpisał, że w przyszłym czy następnym roku 3 mln zł ma być do spłaty.
Wójt Gminy – po pierwsze, to cały czas pan odnosi się do czasów, na które już wpływu nie mamy, czyli było coś wcześniej, zaciągaliśmy zobowiązania, podpisywaliśmy umowy kredytowe i to co w tych umowach, terminy i raty muszą być wpisane do budżetu, że wtedy i wtedy będziemy coś spłacać. Jeśli chodzi o zasady spłaty, to tyle razy panu powtarzam, ale woli pan mówić to co pan mówi, bo to tak ładnie wygląda. My możemy spłacać wg wskaźnika, który zostaje za każdym razem wyliczony i to nie jest, że my nie chcemy, bo nawet gdybyśmy mogli, tylko jest wskaźnik wynikający  z programu, do którego wprowadza się dane i on nam narzuca jakie mamy możliwości spłaty. Jeżeli możliwości spłaty budżetu są takie a nie inne, nam pozostaje na nieszczęście rolowanie zadłużenia, a wpisujemy dane kwoty w budżecie jako spłaty zgodnie z tym jak mamy podpisane umowy. Jeszcze raz mówię, gdybyśmy wiedzieli, że zasady spłaty zobowiązań, które powstają iks czasu wcześniej, będą takie a nie inne, być może pewnych zadań byśmy nie realizowali, one byłyby niezrealizowane. Nawet nie zachęcałbym, może nawet byśmy tego nie analizowali, ale kiedyś było inaczej, teraz jest tak. Wskaźnik wynika z wyliczeń programowych.
Radny G. Prygiel – podała mi pani, że w 2019 r. będziemy musieli spłacić 3,2 mln zł.
Skarbnik Gminy – powinniśmy spłacić zgodnie z zawartymi umowami, a jednak wskaźnik nie pozwala.
Radny G. Prygiel – budżet nie, ale banki będą wymagać od nas tyle pieniędzy?
Skarbnik Gminy – nie, bo się aneksuje umowy i przesuwa się terminy.
Radny G. Prygiel – ale p. Wójt podejmując ten kredyt wierzył, że w 2019 r. gmina może tak dobrze stać, że 3,2 mln zł będzie mogła spłacić.
Wójt Gminy – część tych zobowiązań, które są w 2019 r., wynikają z tego, że w 2016, 2015, 2014, 2017 r. nie jesteśmy w stanie spłacić tego, co powinniśmy spłacić w tych latach.
Radny G. Majtyka – niech Wójt powie, dlaczego nie jesteśmy w stanie?
Przewodniczący Rady – przecież to jest zrozumiałe, że są wskaźniki i uniemożliwiają spłatę. 
Radny G. Prygiel – wskaźniki i my także wypracowujemy, bo liczone za 3 poprzednie lata w pewnym sensie. Jak pan to określi, że w tej chwili mamy tak ładnie rozłożone na przyszłe lata, okaże się, że nawet na lichwę nie będzie nas stać i znowu będzie rolowanie i przepychanie tego długu na następne pokolenia, ponoszenie kosztów, to kiedy w końcu tak jak Gierka po 30-40 latach?
Wójt Gminy – to jest taka pusta dyskusja. Z jednej strony pan chce żebyśmy się nie zadłużali, a z drugiej strony pan mówi, żebyśmy pewne rzeczy robili. Nie powiem, niby pan szkoły nie poparł, ale w sumie ją poparł nie głosując za budżetem. Powiedziałem, do pewnych rzeczy musimy podejść albo coś chcemy i robimy i wiemy, że później nas to będzie kosztować np. jakieś kredyty, albo czegoś nie robimy i pan jako człowiek odpowiedzialny, bo tak się tu pan przedstawia, po prostu nic pan nie wnosi i cały czas pan mówi, nic nie robimy i proszę tak głosować. 
Radny G. Prygiel – róbmy to, na co nas stać, to na co nam pozwalają nasze dochody.
Wójt Gminy – ale ilość pana propozycji przewyższa chyba nasze możliwości. Przypadek szkoły niestety jest przypadkiem.
Więcej zapytań i uwag nie było.
Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały (w załączeniu).
Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XXVIII/148/17 w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Mokrsko na rok 2017 8 głosami „za”, 4 głosami „przeciw” i 1 głosem „wstrzymującym się”
Przewodniczący rady ogłosił 15 minut przerwy.
Po przerwie.
d) określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego poza czasem przeznaczonym na bezpłatne nauczanie, wychowanie i opiekę dzieci do lat 5;
Przewodniczący Rady poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).
Zapytań i uwag nie było.
Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały (w załączeniu).
Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XXVIII/149/17 w sprawie określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego poza czasem przeznaczonym na bezpłatne nauczanie, wychowanie i opiekę dzieci do lat.
e) projektu dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjum do nowego ustroju szkolnego;
Głos zabrała pani Patrycja Baranowska – Inspektor ds. oświaty

Przedstawię zmiany, które zostaną wprowadzone jeszcze w ten projekt uchwały odnośnie projektu, który Państwo otrzymaliście na Komisjach i który był omawiany. Jedna zmiana jest dość istotna, pozostałe raczej kosmetyczne. Chcę dodać, że wczoraj w Łodzi odbyło się spotkanie z Kuratorem Oświaty, na którym byłam i był poruszany temat tworzenia tej uchwały. Było wiele różnych pytań z różnych dziedzin, ponieważ to było dedykowane spotkanie dla wszystkich samorządów woj. łódzkiego. Generalnie padło jedno najważniejsze stwierdzenie, że każda gmina, która złoży tą uchwałę, będzie oceniana indywidualnie przez Kuratora, więc w tym momencie rozwiązanie, które proponujemy oczywiście tej ocenie podlega. Zobaczymy jakie ono będzie, natomiast ocena jest indywidualna, oczywiście wedle ustawy, natomiast będzie indywidualna dla każdej gminy. Jeżeli chodzi o tą uchwałę, to w załączniku nr 1 w § 2 ust. 2, który brzmi: „Publiczna Szkoła Podstawowa z Oddziałem Przedszkolnym w Chotowie o strukturze organizacyjnej obejmującej klasy I-VI z dniem 1 września 2017 r. przekształca się w ośmioletnią szkołę podstawową o strukturze organizacyjnej obejmującej klasy I-IV”. Tutaj nazwa szkoły, czyli Publiczna Szkoła Podstawowa w Chotowie z Oddziałem przedszkolnym i siedziba Chotów 94a. Była też sugestia, żeby w danych adresowych nie pojawiały się kody pocztowe, tak że te kody będą wykreślone w każdym załączniku. Załącznik – Plan sieci publicznych szkół podstawowych prowadzonych przez gminę Mokrsko, a także granice obwodów publicznych szkół podstawowych prowadzonych przez gminę Mokrsko na okres od dnia 1 września 2017 r. do 31 sierpnia 2019 r. Tutaj będą oczywiście wykreślone kody pocztowe i jeszcze jest zmiana z uwagi na to, że szkoła w Chotowie będzie miała strukturę I-IV i w pkt. 4 przy Zespole Szkoły i Przedszkole w Krzyworzece został dopisany obwód Chotowa, czyli będzie Krzyworzeka, Chotów, dlatego że dzieci do tej szkoły z m. Chotów uczęszczałyby zgodnie z treścią projektu. Załącznik nr 2, czyli załącznik dotyczący gimnazjum. Wczoraj na spotkaniu padła taka sugestia, aby gminy wykreśliły same gimnazja, w sytuacji kiedy te gimnazja są przekształcane, bądź włączane do szkół podstawowych, dlatego że one od 1 września już będą w strukturze szkół podstawowych, więc my ich tu nie wykazujemy, ale wykazujemy pkt 2, tak jak jest podane, czyli klasy publicznego gimnazjum w Mokrsku prowadzone w PSP wchodzącej w skład zespołu. Te nazwy mamy dość rozbudowane, dlatego że mamy te zespoły, więc jest to rozpisane, że to jest gimnazjum, które wchodzi w strukturę szkoły podstawowej, ale szkoła z uwagi na to, że wchodzi w skład zespołu, jest tak tutaj rozpisane i oczywiście granice obwodu nie uległy żadnej zmianie. Załącznik nr 3 – wszystko pozostaje bez zmian, poza kodami pocztowymi, które będą wykreślone i również z dopisanym obwodem miejscowości Chotów w ZSiP w Krzyworzecze. Tu jeszcze była wczoraj sugestia, że w tej uchwale, która będzie wysyłana do Kuratorium, przedstawiająca projekt sieci szkół, jest tutaj w załączniku nr 3 wpisany jako tytuł projekt planu sieci publicznych ośmioletnich szkół podstawowych, ale przy podejmowaniu już drugiej uchwały do dnia 31 marca, czyli tej uchwały, która będzie zaopiniowana przez Kuratora, będzie już plan sieci. Słowo projekt będzie przez wszystkie gminy wykreślone. Była też sugestia, żeby już nie pisać, że to są ośmioletnie szkoły podstawowe, co prawda tak jest we wzorze, ale wiadomym, że sama ustawa o tych ośmioletnich szkołach mówi, więc nie musimy tego słowa nawet tutaj umieszczać. Była też informacja, że do tych uchwał gminy mogą sobie załączyć kwestie uzasadnienia dotyczącego rozwiązania, które tu jest w uchwale podane. Można załączyć opis demograficzny dotyczący danej gminy, uchwały dotyczące obwodu danych szkół, żeby Kurator, który będzie oceniał, miał wgląd i ocenę sytuacji danej uchwały i danej gminy i danych szkół, których ona dotyczy.
Dyskusja:
Radny G. Prygiel – w tej strukturze, którą tu widzimy, dzieci klas od V do VIII z Chotowa, które będą uczyć się w szkole w Krzyworzece, będą podlegać pod dyrektora w Chotowie, czy w Krzyworzece?
Pani P. Baranowska – w Krzyworzece. To będzie obwód tych dzieci i tej szkoły, czyli dyrektora z Krzyworzeki.
Radny G. Prygiel – sposób dowozu tych dzieci, jak to będzie rozwiązane. Czy to będzie osobna linia transportowa czy PKS?
Wójt Gminy – wiadomo, że się zmieni, bo gimnazja będą wygaszane. Na dzień obecny jeżdżą autobusy. Autobusy mogą robić pętlę, czyli dojechać przez Mokrsko i jechać w kierunku Krzyworzeki. Być może to będzie najlepsze rozwiązanie, bo autobus, który jedzie do Chotowa natychmiast jedzie na Wieluń. Jeżeli będzie tych osób odpowiednia ilość, możemy skrócić dystans i jeździć przez Krzyworzekę. To jest kwestia do dopracowania.
Radny G. Prygiel – czy PKS będzie skracał, czy my będziemy dowozić te dzieci?
Wójt Gminy – w tej chwili autobusy PKS jeżdżą po trasach kursowych, więc jeżeli będą te dzieci, prawdopodobnie mogą przejechać przez Mokrsko, autobus jedzie w kierunku Wielunia i tam wysiądą, czyli nie będzie ekstra kursu. Jeżeli gimnazjum już wygaśnie, bo to nastąpi za 2 lata, będziemy rozważać czy zostanie tak, bo będą też dzieci ze Słupska dalej dowożone, czy też w ten sposób, czy zrobimy kurs krótszy. To jest kwestia dogadania się i sprawdzenia ile tych dzieci jest. Równocześnie też rano jeździ auto, które zabiera dzieci do I klasy, bo na razie dowozimy je i kurs zaczyna się od Chotowa, więc może być tak, że to auto zabiera dzieci z Chotowa, wysadza je w Krzyworzece i jedzie dalej, zabiera kolejne dzieci. Rozwiązań jest wiele, wszystko zależy od liczby uczniów.
Radny G. Prygiel – koszty tego transportu są już w tych kosztach, które otrzymaliśmy?
Wójt Gminy – jeżeli będą dzieci jeździć autobusami kursowymi, to PKS otrzymuje dotację z Urzędu Marszałkowskiego, my płacimy swoją część za bilet miesięczny. Jeżeli jest dowóz dzieci naszym busem z I klasy, to już jest 100% dla nas, ale można wykorzystać i brać dzieci z Chotowa, dojechać do Krzyworzeki. W Krzyworzece też są dzieci, które są dowożone do Mokrska. Prawie tu nie ma jakichś problemów.
Radny G. Prygiel – to znaczy, że jest obligatoryjny obowiązek, że wszystkie dzieci z klas V-VIII z Chotowa będą dowożone do Krzyworzeki, czy jednak skoro będą jeździć dokoła, wybrać Mokrsko? 
Wójt Gminy – jeżeli chodzi o to, gdzie rodzic wozi dziecko, to jest jego wola. Może wybrać również inną gminę, to jest wola rodzica, ale jeżeli jest obwód, to dziecko z obwodu zgłoszone w obwodzie, musi być przyjęte do szkoły. Jeżeli któryś z rodziców będzie chciał mimo wszystko posyłać dzieci do Mokrska, bo prawie będzie jeździł autobus, a nie będzie to kolidowało z liczbą dzieci w szkole w Mokrsku, to może tak się zdarzyć, nie mówię, że nie. Wszystko zależy od I klasy, jak I klasy zaczynają. Jeśli jest I klasa i przekracza liczbę uczniów 25, teoretycznie trzeba klasę dzielić i to powoduje podwójne oddziały.
Radny G. Prygiel – teraz się spytam p. Pauliny, bo wybrana została Krzyworzeka. Pamiętam jak na sławnej sesji w Chotowie krzyczano, że nie wyślą dzieci do Krzyworzeki. Czy to są te same osoby, które wtedy deklarowały się, że nie wyślą dzieci do Krzyworzeki, czy to są już inni rodzice? Tamci akurat chcą do Mokrska?
Radna P. Musiał – ja panu nie potwierdzę personalnie kto powiedział słowa takie, a nie inne, bo tak jak w również w protokole jest zaznaczone, tam nie ma personalnie nazwanych mieszkańców z imienia i nazwiska, tylko jest określony mieszkaniec. Jeżeli chodzi o drugą część pytania, to odbyło się już drugie zebranie m.in. na podstawie przesunięcia głosowania odnośnie zmiany obwodu szkolnego i rodzice podtrzymują to, co było ustalone na pierwszym spotkaniu, czyli że chcieliby, jeżeli jest taka sytuacja a nie inna, nie mamy na wiele rzeczy wpływu, posłać swoje dzieci do Krzyworzeki. Nie wiem dlaczego pan cały czas wraca do tego tematu. Ja nie potwierdzę panu personalnie czy to był Jan Kowalski, czy inne nazwisko, ponieważ tego w protokole nie ma, a ja nie będę miała też możliwości odtworzenia tego, kto mówił takie, a nie inne słowa. Wypowiedzieli się rodzice, a rodzice aktualni, którzy w chwili obecnej posyłają dzieci do szkoły w Chotowie i myślę, że na tej opinii trzeba bazować. 
Pani M. Siedlecka – chciałam dodać do słów p. radnej Pauliny, ja też byłam na tej sławnej sesji i pamiętam, że rodzice z Chotowa nie chcieli dać ani do Krzyworzeki, ani do Mokrska. Oni po prostu wypowiadali się jednoznacznie za tym, że chcą mieć szkołę w Chotowie. Oni nie mówili tylko, że nie chcą do Krzyworzeki, a chcą do Mokrska. Takich słów nie było. Nie chcemy dać swoich dzieci nigdzie, ponieważ chcemy szkołę w Chotowie. Taki był sens wypowiedzi wtedy rodziców, a też mam dobrą pamięć.
Radny G. Prygiel – myślę, że wrócę do tego protokołu, żeby pani udowodnić, że było inaczej, że tam padło, że nie wyślemy naszych dzieci do Krzyworzeki, ale ten temat zostawmy na później, ponieważ tutaj jest kwestia jeszcze tego, co będzie, gdy rzeczywiście większość rodziców jednak stwierdzi, że wysyłamy dzieci do Mokrska. Jak to będzie wyglądało, bo zadecydują sami, ja mówię o kontekście tworzenia struktury wspólnie z Krzyworzeką. Jednak mogą stwierdzić, że jednak Mokrsko wybiorą.
Wójt Gminy – ja panu wytłumaczyłem, to nie jest żaden problem. Dzieci mogą znaleźć się w każdej szkole, tak samo w każdym przedszkolu, tylko zawsze obwód ma przewagę nad osobami, które są z zewnątrz. Jeżeli będą chcieli, żeby tutaj chodziły, moim zdaniem nie ma problemu. Teoretycznie też nie będzie podziału klas, bo już po I klasie, jeżeli w tej klasie będzie 25, 27, czy 28 uczniów, ja mogę, czy Wójt który będzie, nie musi wyrazić zgody na podział tej klasy, bo chodzi o to, że każdy oddział kosztuje jakąś kwotę. Tak jak powiedziałem, liczmy ok. 100.000 zł, więc jeśli się pojawią, moim zdaniem nie ma przeszkód, ale jeżeli byłoby tak, że ten obwód jest, to co pan tutaj proponował przegłosować i dzieci od I klasy by były, to już się troszkę zmienia, bo jeżeli przyjdzie pierwszak, musi być przyjęty do obwodu. Będzie więcej niż 25, dzieli klasę i od razu mamy 2 oddziały  i wtedy o „zysku” finansowym nie mówmy, o społecznym nie dyskutujemy, bo myślę że tu nie ma o czym dyskutować.
Radny G. Prygiel – kto był inicjatorem pierwszego spotkania, które się odbyło w kwestii szkoły, kto wystąpił o to spotkanie, czy to byli rodzice, czy p. Wójt zwołał to spotkanie pierwsze, które zdecydowało o tym?
Radna P. Musiał – jeżeli chodzi o spotkanie, to nie było zwołane indywidualne spotkanie: zamykamy szkołę, czy coś w tym stylu. To było spotkanie przy okazji przede wszystkim podsumowania półrocza szkolnego, były omawiane nie tylko kwestie związane ze szkołą. Ten temat był podjęty, ponieważ razem z panią dyrektor i m.in. też rodzice dopytywali o to. Stwierdziłyśmy, że jest to temat na tyle ważny, żeby go podjąć przed podjęciem jakichkolwiek działań na Komisjach. Tak jak było również wspomniane na poprzednim naszym posiedzeniu w ub. tygodniu we wtorek, nie było informacji o tym, że szkoła będzie likwidowana. Był przedstawiony projekt, który przygotowała gmina odnośnie stworzenia ośmioklasowej podstawówki i była informacja gdzie w razie jakiejkolwiek zmiany chcieliby rodzice posłać swoje dzieci. Nie było to stronnicze, nie było informacji, że do Krzyworzeki, do Mokrska, czy gdzieś indziej. Rodzice sami się wypowiedzieli, mieli przygotowane odrębne propozycje i złożyli swoje własnoręczne podpisy pod daną szkołą, więc nie wiem do czego pan zmierza i do czego pan cały czas wraca, bo tak jak pan wspomniał, to rodzice posyłają swoje dzieci do danej szkoły. Jeżeli rodzic składa podpis i miał informację, że to jest coś na czym będziemy bazować, coś co będziemy też przedstawiać na sesjach, Komisjach, późniejszych jakichkolwiek spotkaniach, które będą miały wiążący tryb, to nie wiem z czym tutaj pan chce nadal dyskutować. Nie rozumiem do czego pan dąży, ponieważ jesteśmy radnymi całej gminy, natomiast nie wiem do czego pan dąży, jeżeli to rodzic posyła dziecko, a nie pan. Pan już swoje zdanie w tym temacie kiedyś przedstawił, wiemy jakie jest pana zdanie, natomiast ja jestem radną z Chotowa i ja przedstawiam głos swoich mieszkańców. Przedstawiłam głos gdzie chcieliby posłać swoje dzieci i przede wszystkim, myślę że na tym powinniśmy bazować, bo nie chcemy chyba sytuacji, żeby rodzic posłał dziecko gdzieś poza teren naszej gminy, bo to wiąże się z pewnymi kosztami. Zgodzi się pan ze mną?
Pani M. Siedlecka – chcę tylko potwierdzić, że była to po prostu wywiadówka. Był koniec semestru i było tradycyjne spotkanie z rodzicami, jak co semestr i ten temat był jako jeden z wielu tematów poruszonych na zebraniu i nie został zwołany z niczyjej inicjatywy poza moją.
Radny G. Prygiel – pani Paulina udzieliła mi bardzo obszernej odpowiedzi, choć pytanie było proste. Ja po prostu odpowiem pani, moje pytanie jest z ciekawości skąd ta nagła zmiana. Tutaj obrona szkoły, tutaj nawet rozszerzenie do ośmiu klas, nagle 4 klasy. Wiadomo, że to wynikło z ustawy, ale że nagle rodzice godzą się na pewne rozwiązania, które de facto najpierw były forsowane w postaci ośmioklasówki nawet. 
Radna P. Musiał – odpowiedział pan sam na to pytanie, to wynika z ustawy i wielokrotnie pan też potwierdzał, gdzie tam 8 klas. 
Więcej zapytań i uwag nie było.
Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały (w załączeniu).
Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XXVIII/150/17 w sprawie  projektu dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjum do nowego ustroju szkolnego 12 głosami „za” i 1 głosem „przeciw”.
f) zasad udzielania dotacji celowej, trybu postępowania w sprawie udzielenia dotacji oraz sposobu jej rozliczania dla spółek wodnych;
Przewodniczący Rady poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).
Zapytań i uwag nie było.
Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały (w załączeniu).
Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/151/17 w sprawie  zasad udzielania dotacji celowej, trybu postępowania w sprawie udzielenia dotacji oraz sposobu jej rozliczania dla spółek wodnych.
g) poboru podatków w drodze inkasa, wyznaczeniu inkasentów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso;
Głos zabrała pani Sylwia Piekarek – Inspektor ds. księgowości podatkowej, która przedstawiła projekt uchwały po uwagach RIO (w załączeniu).
Dyskusja:
Radny A. Szewczyk – czy pani ustalała projekt tej uchwały z RIO?
Pani S. Piekarek – tak.
Radny A. Szewczyk – długo trzeba było czekać na odpowiedź?
Pani S. Piekarek – tak, ale też nie było mnie trochę w pracy.
Sekretarz Gminy – ja wysłałam ten projekt po naradzie z sołtysami do p. Polowczyk i dzisiaj przed sesją dzwoniłam i odpowiedziała mi, że nie miała czasu tego sprawdzić, ale powiedziała, że za pół godziny mam zadzwonić i ona się do tego ustosunkuje.
Radny A. Szewczyk – przepraszam za taką dygresję, czyli jeden projekt uchwały można podać do RIO, a inne nie.
Sekretarz Gminy – ale to ode mnie nie zależy.
Radny A. Szewczyk – generalnie można do RIO projekty uchwały dać. O to mi chodzi.
Sekretarz Gminy – ale to się uzgadnia z p. Polowczyk, natomiast w tamtym przypadku nawet pismo wysłaliśmy do RIO, możecie mieć je do wglądu, gdzie zwróciliśmy się z pismem o zajęcie stanowiska i odpowiedziała ta pani, że RIO nie jest od zajmowania stanowiska. Przede wszystkim powiedziała, że odnośnie tamtej uchwały nie będzie w ogóle dyskutować, tylko to idzie na Kolegium, które odbyło się wczoraj, ale ona mi nawet nie powie co na tym Kolegium było. Tak mi odpowiedziała i to ode mnie nie zależy.
Radna E. Wyrembak – z czego wynika takie zróżnicowanie prowizji, bo nie wiem jaka jest tutaj zasada, bo dla mnie jest dziwne, że w jednym sołectwie jest 50%, w drugim 6%, w innym 14%. Z czego to wynika?
Pani S. Piekarek – ponieważ wielkość sołectw i podatników w każdym sołectwie jest zróżnicowana  i do tej pory była uchwała odnośnie prowizji, że w mniejszych sołectwach sołtysi mieli wszyscy 5%, ale jeżeli nie wypracował sobie sołtys kwoty 600 zł, to miał wyrównywane, czyli nie mniej niż 600 zł musiał otrzymać rocznie. Żeby teraz ta równowaga została zachowana, czyli miał dalej te 600 zł plus to za roznoszenie nakazów np. 50%, to najmniejsze sołectwo na Motylu tu jest uwzględnione, żeby było te 600 zł, plus to co sołtys rozniesie nakazy po 1,5 zł, tak jak sołtysi zwrócili się z prośbą. Pan Braliński np. 22 nakazy rozniósł, czyli 1,5 zł daje 33 zł, żeby uzyskał kwotę 638 zł, to musiała być kwota 50%.
Radna E. Wyrembak – czyli to zróżnicowanie wynika z tego, żeby de facto ta prowizja dla każdego sołtysa była w zbliżonej wysokości?
Pani S. Piekarek – w 4 sołectwach najmniejszych, które były na wysokości 600 zł, żeby została na tej wysokości. Te  które nie wypracowały swojej kwoty, plus dodatkowo to, co mieliby za rozniesienie tych nakazów.
Radna E. Wyrembak – przy większych sołectwach jest inna wielkość.
Pani S. Piekarek – tak, bo tam mieli 5% od wypracowanej kwoty, czyli mogli mieć więcej, 500, 1.000, 1.500 zł. Ile zebrali inkasa, tyle mogli otrzymać.
Radna E. Wyrembak – i dalej tak będzie, jak wypracują więcej, to dostaną więcej?
Pani S. Piekarek – tak, bo ogólnie zrobiłam takie rozeznanie, chodzi o 8 większych sołectw, to mimo że 1,5 zł by dostali, to jeszcze 800 zł średnio więcej, czyli sołtys średnio 100 zł więcej.
Sołtys Z. Szkudlarek – w imieniu wszystkich, my tutaj na spotkaniu nie chcemy ruszać sołectw, które dostały 50 czy 14%, ale chciałbym wyjaśnić, bo nie wiem czy wszyscy wiedzą o co tu chodzi. Ze względu na to, że mało mieszkańców wpłaca u sołtysa podatku, co roku jest praktycznie tendencja spadkowa. Wiadomo, że jest internet, odeszło ze względu na śmieci, bo śmieci opłacają, zaraz przy tym płacą podatek. My nakazy i tak musimy rozdać. Rozdać to mało, dotrzeć do każdego mieszkańca, jednocześnie żeby mieszkaniec złożył podpis, bo to nie jest tak, że rzucimy sobie gdzieś do skrzynki. Raczej jest tak, że każdy mieszkaniec ma potwierdzić własnoręcznym podpisem. Wystąpiliśmy tutaj do Wójta, żeby może nam to jakoś zrekompensował chociaż to chodzenie i roznoszenie nakazów. Pan Wójt mówi jak tutaj słyszymy, nie można tak zrobić, bo przepisy nie pozwalają, to zwiększył nam, sołectwom większym o 1%. Rozmawialiśmy tutaj z panem sołtysem, że 4-6 lat temu  praktycznie spadło o 60% wpłacanie podatku u sołtysa, więc myślę, że 1% jak powiedzieliśmy tutaj na spotkaniu, to jest naprawdę do tych sołectw bardzo mało, tym bardziej, że my i tak te nakazy musimy roznieść. Ustaliliśmy tutaj, że wypadałoby 10%, ale jesteśmy w stanie pójść na kompromis. 
Radny G. Prygiel – mnie śmieszy troszeczkę to, że 1% od zmniejszających się dochodów, gminę stać tutaj na 350.000 zł obsługi zadłużenia, planujemy wielomilionowe inwestycje, projekty za 100.000 zł pojawiają się w budżecie, a sołtysom jakieś grosze na piwo, niech sobie chłopaki wypiją i chwalą Wójta, że dał tyle. Taka jest prawda, że do pracy społecznej ludzi jest coraz mniej. Jeżeli nie zostanie to poparte rozsądnymi pieniędzmi, nie mówię że zawrotne, to będzie taka sytuacja jak na Jasnej Górze, że rzeczywiście trzeba będzie z łapanki sołtysów wybierać. Może tak być, że przyszłe pokolenia powiedzą: co mnie to obchodzi, za te 50 zł miesięcznie, to ja dziękuję. Są ideowcy oczywiście, będą tacy, ale nie wszędzie. Myślę, że sołtysi mają rację tutaj, że to jest śmiech na sali, jeśli mówimy o 1% podwyżce i to jeszcze od tak zmniejszonych już wpłat. Rozumiem, że jakaś forma prawna nie jest możliwa, żeby otrzymywali to, ale tak jak mówił p. Szkudlarek, można to zrekompensować podwyższając te śmieszne kwoty do rozsądnej, na zasadzie kompromisu, w połowie drogi można się spotkać, 8% czy coś takiego. To już będzie mocne piwo.
Wójt Gminy – z tym piwem to trochę dziwnie zabrzmi, ale w sumie sołtysi nie chcieli na piwo, tylko za roznoszenie nakazów i tak to przygotowaliśmy. Tutaj p. Prygiel Wójtowi chyba ubliża w tym momencie, że na piwo dawał. Trochę nieładnie. Pan powiedział, a Wójt po raz kolejny, jak była mowa co realizujemy, zgodnie z tym co Państwo sobie życzyli, mieliśmy znaleźć sposób na to, żeby za roznoszenie po 1,5 zł od nakazu było. Wychodzi na to, że jest taka propozycja, nie że Wójt zwiększył coś o procent, bo na piwo trzeba. To od Państwa zależy, bo to Państwo głosujecie. Pytanie teraz, czy z 6 na 10, to tylko dotyczy tych co mają 6% czy innych też? 
Sołtys J. Juszczak – chciałabym zapytać orientacyjnie, ile już lat jest te 5%, bo o ile ja się orientuję, to bardzo długie lata.
Wójt Gminy – nie chcę się sprzeczać o 5%, tylko mówię, że Państwo mieli ideę taką, zrealizowaliśmy, bo p. Prygiel atakuje. Państwo macie inną propozycję związaną nie tylko z tym, ale mówicie teraz, że mniej jest, to do dyskusji, dlatego odpowiedziałem.
Radny M. Pietras – czy p. Wójt coś wie o zmianie jak będą finansowani sołtysi?
Wójt Gminy – podobno mówi się, że w końcu będzie to docenione stanowisko od 800 do 1.000 zł, ale w Czarnożyłach mają być wybory sołtysów, już jest po 4 kandydatów. 
Przewodniczący Rady – czy jest propozycja zmian do projektu uchwały?
Sołtys Z. Szkudlarek – dołożyć po 1% ...
Sołtys A. Rzeźnik – skoro wszystkim podnosić, to dlaczego na Motyl nie?
Sołtys Z. Braliński – w moim sołectwie jest specyficzna sprawa, że niby sołectwo może hektarami jest duże, tylko dużo jest obszarów leśnych i właściciele tych lasów są automatycznie po całej Polsce porozrzucani i dużo podatku jest płacone na rachunek bankowy czy przez internet, bo ludzie mieszkają w różnych zakątkach Polski. Po drugie, niestety sołectwo Motyl ma bardzo słabe ziemie i podatek jest naliczany oczywiście od klasy ziemi, więc ja to mam takie okruchy w zasadzie. Taka sytuacja jest.
Przewodniczący Rady ogłosił 10 minut przerwy.
Po przerwie.
Przewodniczący Rady – poddaję pod głosowanie wniosek sołtysów o zwiększenie stawek prowizji we wszystkich sołectwach o 2% w załączniku do uchwały. 
Rada Gminy 12 głosami „za” i 1 głosem „wstrzymującym się” wniosek przyjęła pozytywnie.
Więcej zapytań i uwag nie było.
Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony przez p. Sylwię Piekarek wraz z przegłosowaną zmianą stawek prowizji za inkaso podatków (w załączeniu).
Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XXVIII/152/17 w sprawie poboru podatków w drodze inkasa, wyznaczeniu inkasentów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso 12 głosami „za” i 1 głosem „wstrzymującym się”.
P u n k t  8
Zgłoszenie drogi do konkursu w ramach Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych w 2017 r.
Głos zabrał pan Kamil Piekarski – Kierownik Referatu Zamówień, Funduszy, Inwestycji i Spraw Społecznych -
Szanowni Państwo, wszystko co zostało powiedziane na Komisjach, jest w dalszym ciągu aktualne. Był temat poruszany i prosiłem, aby na najbliższej sesji, a więc w dniu dzisiejszym, podjąć decyzję czy składamy wniosek, jeżeli tak, to na jaką drogę.
Dyskusja: 
Radna E. Wyrembak – chciałam zgłosić do tego programu drogę oznaczoną numerem 7 – Rozbudowa drogi gminnej w m. Mokrsko (za kościołem).
Radny A. Szewczyk – ja zgłaszam drogę z poz. nr 4 – Przebudowa drogi gminnej w m. Słupsko (Mamzerówka).
Radny Paweł Płonka – zgłaszam drogę z poz. nr 11 – Rozbudowa drogi gminnej w m. Mokrsko (Kośnik).
Radny D. Chwaliński – chciałem zgłosić drogę z poz. nr 12 – Przebudowa drogi wewnętrznej dojazdowej w m. Komorniki (cmentarz).
Radny Z. Bil – chciałem powiedzieć panu radnemu Szewczykowi, że zrobił się pan bardzo pazerny. Niedawno drogę miał pan na Słupsko – Mątewki, przy tej drodze były zrobione dwie do tej przylegające. Było tam korytowanie i utwardzanie tych dróg i chce pan następną czwartą drogę, żeby panu zrobić za 1,5 mln zł. 
Radny A. Szewczyk – ale pan naliczył.
Radna Z. Bil – taka jest sytuacja, był objazd i każdy to potwierdzi z Komisji objazdowej. Teraz chce pan następną drogę, ale kredytu pan nie chce żeby brać, za budżetem też pan nie jest i chce pan znów narazić gminę na takie długi?
Przewodniczący Rady – czy pan radny Bil chce zgłosić jakąś drogę?
Radny Z. Bil – nie.
Radny G. Majtyka – chciałbym zgłosić wniosek, żeby nie rozpatrywać wniosków o realizację dróg. Droga, która powinna być w gminie zrealizowana, to jest droga w Krzyworzece na Pólko. Następna powinna być na Lasek, Kośnik w następnej kolejce. Przy drodze na Pólko najwięcej mieszkańców mieszka i powinno się poczekać i jak się pojawią środki, żeby to wykorzystać i można wykonać, powinna być złożona. W tej chwili będziemy się rozdrabniać, dziś zrobimy 300-400 m, bo na więcej nas nie będzie stać i nie będzie żadna skończona. Robić po to, żeby tylko zrobić 300 m, to ja nie widzę sensu. Oczywiście na to trzeba wziąć kredyt. Tutaj radny Chwaliński, czy p. Wyrembak głosowała, że nie można brać kredytu na inwestycje i chcecie brać kolejne kredyty.
Przewodniczący Rady – proszę sprecyzować swój wniosek.
Radny G. Majtyka  - nie rozpatrywać tego punktu, nie zgłaszamy żadnej drogi. W tej chwili nas nie stać. 
Sołtys Z. Braliński – ja najpierw z zapytaniem do p. Wójta. Czy u nas już są projekty, bo w tabeli nie ma naszych dróg.
Wójt Gminy – projekty są realizowane, ale nie mają pozwoleń na budowę, lub pozwolenia nie uzyskamy, jeżeli mielibyśmy składać coś do FORG-u. Na dzień obecny nie mamy dokumentów. Projekty będą realizowane, pytanie czy do końca roku będą pozwolenia. Mam nadzieję, że tak będzie. Odnośnie tego, co powiedział pan radny Majtyka, myślę że to jest dobra propozycja, bo część Rady mówi, żebyśmy nie brali kredytów. Możemy wystartować do konkursu, napracujemy się, okaże się, że dostaniemy 10-15% dofinansowania, potem Państwo będą znowu dyskutowali, czy taką drogę robimy, czy nie. Uważam, że nie powinniśmy robić, bo można dofinansowanie dostać większe. Pytanie, która droga, to już jest kwestia wyboru, ale ja bym tutaj p. Majtykę poparł, bo wniosek do głosowania jest ze względu na Państwa propozycje, ale ze względu na budżet, rozsądna propozycja. 
Przewodniczący Rady – z doświadczenia wiemy, że odnośnie kolejności głosowania najdalej idący wniosek jest zgłoszony przez radnego Majtykę. Tak to znowu wygląda, mamy powtórkę. 
Radna E. Wyrembak – w takim układzie możemy zablokować każde głosowanie tym sposobem. Ktoś na końcu powie, nie tego nie głosujemy dzisiaj. Przecież to jest śmieszne.
Przewodniczący Rady – wtedy były to decyzje radcy prawnego. Chciałbym, żeby się wypowiedziała pani Sekretarz. 
Wójt Gminy – Szanowni Państwo, możecie głosować, będziecie się kłócić, na końcu nic z tego nie wyniknie, bo my tego zadania nie będziemy w stanie zrealizować na dzień obecny. Będziemy mieć mizerne dofinansowanie. To nie jest dofinansowanie na wysokim poziomie na tych zadaniach, które mamy, chodzi o energię, zadanie, które kończymy. Fundusz sołecki, nie ma co dyskutować, trzeba go zrealizować. Z drugiej strony mamy perspektywy, które mówią o tym, że możemy się starać o kolejne środki finansowe, ewentualnie wolałbym, żebyśmy podyskutowali o schetynówce jesienią, bo to jest bardziej zasadne. Na dzień obecny mizerne dofinansowanie będzie.
Radny A. Szewczyk – widzi pan, panie Wójcie. Projektów jest narobione, dróg co roku nie ubywa nam, tylko nam przybywa. Właśnie pana tutaj głosowanie za kredytami i teraz mamy taką sytuację, że się kłócimy o drogi, które nie są robione. Tak panie Bil, pan głosował za swoją drogą w Krzyworzece i daliście 2 mln zł Powiatowi? Tak. Teraz są właśnie drogi nie robione przez właśnie pana głosowania. Jedna droga jest u nas zrobiona i pan mówi, że cztery. Proszę takich głupot panie Bil nie opowiadać.
Radny Z. Bil – pan bzdury opowiada. Non stop pan bzdury opowiada.
Radny A. Szewczyk – 10 lat ma projekt na Piaski, droga czeka. U nas nie wiadomo kiedy. Dopóki Wójt nie poprze tej drogi, to nikt za mną nie zagłosuje. Takie są realia. Nikt za mną nie zagłosuje. Mątewki, to już nie wiadomo kto się za nimi ujmie. Jedną drogę miałem wybrać, a trzy drogi mam u siebie i którą mam wybrać? Też jestem za wnioskiem radnego Majtyki, bo wiem, że nie ma pieniędzy. Nie ma pieniędzy właśnie przez te zachowania, nie mamy pieniędzy na drogi. 350.000 zł nam ucieka rocznie na same odsetki, gdzie byłaby droga. 
Radny G. Majtyka – droga, o której pan mówi, że p. Bil przegłosował, to była droga powiatowa przez Krzyworzekę. Ile było wypadków śmiertelnych na odcinku od Krzyworzeki do Mokrska? Ta droga powinna być przed wszystkimi drogami zrealizowana. Pojawiła się możliwość, że realizujemy wspólnie z powiatem i jest zrobiona  i jest ścieżka rowerowa.
Radny A. Szewczyk – jakim kosztem?
Radny G. Majtyka – było duże dofinansowanie do tej drogi, z tego co pamiętam 50%, 25% dołożył powiat, 25% my. Wszyscy jeździmy po tej drodze wyłączając Chotów i Słupsko, bo macie drogę przez Turów do Wielunia. Cała gmina jeździ po tej drodze. 
Wójt Gminy – Pan mówi o kredytach. Wiadomo, że jak przychodzi do budowania swojej drogi, czy na swoim terenie, to pan nie jest przeciwny. Droga przez Krzyworzekę to nie była tylko droga przez Krzyworzekę, ale również był kawałek zrobiony w Mokrsku, połączyliśmy chodniki, które były tam robione, zakończyliśmy chodnikiem na Piekle i teoretycznie przez całą gminę ze wschodu na zachód jest chodnik, czyli jest bezpiecznie. Pytanie, czy warto było czy nie, pan odpowie. Był pan za zrobieniem drogi na Mątewkach, żeby dzieci szły chodnikiem, a jaka różnica, tu większy jest ruch. Jeżeli pan mówi o tym, że nas nie stać na coś, panie radny, nas stać na wiele rzeczy, tylko my mamy równocześnie wiele rzeczy do zrealizowania, wiele zadań stojących, nieograniczone możliwości. Niech pan nie mówi, że przez to, że mamy kredyt, bo m.in. jak pan mówi, że odsetki 350 tys. zł, to zapewne są też tam odsetki na remizę w Słupsku, którą remontowaliśmy i na pewno są odsetki z drogi do Mątewek. Z drugiej strony dziwię się panu, zawsze pan mówi o czymś, ale o Mątewkach to pan nie pamięta. Jeśli mogę, poparłbym wniosek radnego Majtyki. Temat jest do rozmówienia, ale dostaniemy mizerne dofinansowanie, które nie spowoduje tego, że dźwigniemy takie zadanie. Jeżeli będzie taka możliwość, wolałbym w przyszłym miesiącu rozpatrywać kwestię dla nas istotną, o której macie Państwo napisane, czyli kwestię zrobienia najpierw osuszania osadu na oczyszczalni, potem ponosimy spore wydatki finansowe i to zaczyna być zadanie bardzo potrzebne.
Przewodniczący Rady – była interpelacja zgłoszona, żeby zająć się tematem dróg do FOGR-u. Mam pytanie do p. Sekretarz, czy mamy głosować po kolei zgłoszenia, czy najdalej idącym wnioskiem, żeby później nie było zarzutu. Jak by według przepisów wyglądało?
Sekretarz Gminy – z tego co radca mówił, to wniosek najdalej idący, ale to już od Państwa zależy. Jesteście osobami decydującymi.
Radny G. Prygiel – pan Wójt cały czas twierdzi, że budżet składa się tylko z kredytów i te inwestycje to tylko z kredytów. Nieprawda. Są środki także w budżecie, że część jest bez kredytu. Zgadza się pan ze mną? 
Wójt Gminy – coś się znajdzie.
Radny G. Prygiel – oczywiście, znajdzie się. Znalazło się na drogę w Ożarowie, co prawda niewiele, ale bardzo dobrze zresztą. Dlatego się cieszę i dziękuję panu za to po raz kolejny. Dostanie pan na piśmie dyplom, jeżeli trzeba będzie. Natomiast jeśli chodzi o sprawy tych dróg, niech pan powie ile dróg zrobiono, porównując np. Ożarów z Mokrskiem? Mówię o drogach przez pana kadencje, ile w Ożarowie kilometrów było zrobionych, nie musi pan określać z dokładnością do metra, ale w Mokrsku była zrobiona tylko bodajże Wola, jeżeli dobrze pamiętam. Jest to odcinek kilkusetmetrowy, natomiast ile w Ożarowie zrobiono km dróg, jak by pan podliczył wstępnie?
Wójt Gminy -  nie wiem czy pan chce prowadzić taką matematykę, jak była wcześniej dyskusja z sołtysem (p. Szkudlarkiem) ile było dróg i porównywaliśmy Komorniki do innych. Jak pan policzy kilometry. to jest różnie, jak pan policzy pieniądze, które wydano, to jest różnie, a ile dostaliśmy dofinansowania, to jeszcze inaczej.
Radny G. Prygiel – mówię o realnych kilometrach.
Wójt Gminy – kilometry, to jest jedna sprawa. Pytanie, co to zawiera. Jak pan np. spojrzy, to de facto chodnika w Mokrsku jest sporo. Pani sołtys chyba najbardziej zadowolona. Kawałek asfaltu przy Krzyworzece, jednak 400 m było robione po stronie Mokrska. Myślę, że pan nawet nie wie, czy liczył pan ten kawałek?
Radny G. Prygiel – ja pana proszę o policzenie.
Wójt Gminy – mamy zrobione 1.100 m chodnika na stronie Piekła i tutaj mówi pan o Wygodzie. Biorąc pod uwagę odległości, może to nie jest dużo, ale wartości było sporo. 
Radny G. Prygiel – jeżeli chodzi o sprawy głosowań, uważam że powinniśmy złożyć jakiś wniosek, czy nas będzie stać, czy nie, to będzie budżet określał. Stwierdzimy, że nas nie stać, będziemy musieli brać kredyt, zagłosuję pierwszy przeciwko. Druga sprawa, kwestia głosowania, czy np. jeżeli byłby wybrany projekt, bo wiadomo, że będzie dylemat czy poprzeć w Mokrsku drogę na Kośniku, czy jeżeli jedno głosowanie nie przejdzie, mogę głosować nad drugim?
Sekretarz Gminy – każdy wniosek jest odrębny. Z tego co kiedyś dyskutowaliśmy o sposobie głosowania, radca  mówił, że powinno się głosować nad wnioskiem najdalej idącym. To od Państwa zależy jak rozwiążecie. Nie jest to uchwała Rady Gminy, tylko rozstrzygnięcie zapisane w protokole.
Radna E. Wyrembak – najpierw poproszę o odczytanie wniosku pana Majtyki, bo chcę się do niego ustosunkować.  
Przewodniczący Rady – wniosek p. Majtyki jest taki, że nie zgłaszać żadnej drogi.
Radna E. Wyrembak – ale było odnośnie Pólka.
Radny G. Majtyka – ja dzisiaj zgłaszam wniosek, żeby dzisiaj nie zgłaszać żadnej drogi. 
Przewodniczący Rady – poddam pod głosowanie, czy będziemy głosować wg kolejności zgłaszanych wniosków, czy wg wniosku najdalej idącego.
Rada Gminy nie rozstrzygnęła wniosku przy wyniku głosowania 6 „za” , 6 „przeciwko” i 1 głosem „wstrzymującym się”.
Przewodniczący Rady – czy w w takim razie możemy głosować wg kolejności zgłoszeń?
Sekretarz Gminy – myślę, że tak, jak mówiłam, to nie jest uchwała Rady Gminy. To są wnioski i rozstrzygnięcie sprawy.
Wniosek nr 1
Zgłosić do konkursu drogę oznaczoną numerem 7 – Rozbudowa drogi gminnej w m. Mokrsko (za kościołem).
Rada Gminy negatywnie opowiedziała się za zgłoszeniem ww drogi 4 głosami „za”, 8 głosami „przeciw” i 1 głosem „wstrzymującym się”.
Wniosek nr 2
Zgłosić do konkursu drogę z poz. nr 4 – Przebudowa drogi gminnej w m. Słupsko (Mamzerówka).
Rada Gminy negatywnie opowiedziała się za zgłoszeniem ww drogi 2 głosami „za”, 8 głosami „przeciwko” i 3 głosami „wstrzymującymi się”.
Wniosek nr 3
Zgłosić do konkurs drogę z poz. nr 11 – Rozbudowa drogi gminnej w m. Mokrsko (Kośnik).
Rada Gminy negatywnie opowiedziała się za zgłoszeniem ww drogi 4 głosami „za”, 7 glosami „przeciwko” i 2 głosami „wstrzymującymi się”.
Wniosek nr 4
Zgłosić do konkursu drogę z poz. nr 12 – Przebudowa drogi wewnętrznej dojazdowej w m. Komorniki (cmentarz).
Rada Gminy negatywnie opowiedziała się za zgłoszeniem ww drogi 4 głosami „za”, 7 głosami „przeciwko” i 3 głosami „wstrzymującymi się”.
Przewodniczący Rady – w związku z powyższym, większością głosów nie ma akceptacji Rady Gminy do zgłoszenia jakiejkolwiek drogi do konkursu..
Więcej zapytań i uwag nie było.
P u n k t  9
Interpelacje, zapytania i wolne wnioski
Przewodniczący Rady – witam przybyłych na sesję przedstawicieli Klubu Sportowego „SPARTA” w Mokrsku, panią Ewę Zaremba – Prezesa Zarządu oraz p. Piotra Prygla. Mam tutaj pismo skierowane od przedstawicieli Klubu Sparta (w załączeniu).
Radna E. Wyrembak – patrząc na mapę działki, wiadomo że od strony nasypu nie ma dojazdu. Jak w tej chwili wejście jest na boisko, z tyłu za tą działką? Gdzie jest dojazd na boisko? Czy jest gdzieś droga udostępniona, czy jakaś umowa?
Pani E. Zaremba – tak, tam jest dojazd do pól i to jest droga dojazdowa do pól. 
Radny G. Majtyka – mam pytanie do radnych z Mokrska. Nawet nie wiecie jak się do Was na boisko dojeżdża? Była niedawno Komisja i dyskutowaliśmy o boisku.
Radna E. Wyrembak – jak się pan chce umówić ze mną na dyskusję, to później, dobrze? Teraz mówimy o czym innym.
Radny G. Majtyka – dyskutowaliśmy nad kupnem działki, w ogóle nie byliście tym zainteresowani. Nie chcieliście tej działki, to nie macie kontaktu z mieszkańcami, ze społeczeństwem?
Radny G. Prygiel – jak pan wie, to boisko było dosyć długo nieużytkowane. Wbrew pozorom jestem tu dosyć dobrze poinformowany, przez syna zwłaszcza i z tego powodu będę miał trudności z głosowaniem, by pan Wójt nie zarzucił mi może nepotyzmu, czy znowu, że za kredyt 15.000 zł. Myślę, że te pieniądze znalazłyby się spokojnie w budżecie, gdyby była taka wola oczywiście Rady i p. Wójta, bo zawsze są możliwości środków, które się pojawiają w trakcie. Oczywiście, jeśli będzie możliwość, bo to w tej chwili od ręki kupujemy, czy za jakiś czas?
Wójt Gminy – jeśli Państwo to przegłosujecie, to na najbliższej sesji prawdopodobnie zmiany trzeba będzie wprowadzić, żeby zrobić, ale jeszcze wcześniej musi być podział, bo działki trzeba podzielić, to trochę potrwa. 
Radny G. Prygiel – a jaki cel miałoby przeznaczanie pozostałe części działki? Na co by to było przeznaczone, bo jeżeli wydzielimy pas dla boiska, jaki cel przewiduje pan na pozostałą część działki, bo jednak odłogiem nie może leżeć. Chciałbym wiedzieć, czy to będzie w jakiś sposób użytkowane?
Wójt Gminy – ja myślę, że społeczność Mokrska jest mobilna, chętna i coś zaproponuje. Mówiłem o zakupie gruntu, nie mówiłem, że nie jestem za tym, bo popierałem to, pan raczej mówił, że boisko się zmieści na tym terenie co jest. Gruntów w gminie raczej takich, które są dobrze położone, nie mamy zbyt dużo, to jest dobrze położona działka i warto ją wykorzystać. Co tam będzie, działka będzie, można wiele rzeczy z nią zrobić. Pytanie, co Państwo będą chcieli, jako społeczność. Ważne jest to, że ta działka, żeby została prawdopodobnie zbyta na rzecz tej osoby, która chce kupić te budynki, musi zostać podzielona, bo ona nie może kupić działki jako nierolnik, czyli musi stracić wartość działki rolniczej, a my kupimy to jako działkę rolniczą, czy nie rolniczą na poszerzenie działki. Taka jest możliwość. To też ważny interes dwóch stron. 
Pan P. Prygiel – na pozostałą część działki jest naprawdę wiele możliwości wykorzystania. Pierwsza myśl jaka mi teraz przychodzi, to mogą być trybuny porządne. My robimy dwupoziomowe, np. czy jedne za drugimi skrzydełkami. Nie mamy problemu z szerokością boiska. W tym momencie przepisy są takie, że po każdej stronie muszą być dodatkowe 3 m, z czego 1m musi być trawy i dopiero wtedy może być cokolwiek postawione, jeśli ma być oficjalne boisko. To może być boisko do piłki plażowej, którego de facto teraz nie ma. Wiem, że było na Osiedlu, nie wiem w jakim jest stanie. Piasek załatwić można, np. poprosić jakąś firmę. Nie wierzę, że nie można załatwić tyle pisaku, żeby wysypać kilka metrów boiska. Siatkę najprostszą nawet zdejmowaną można już kupić za 200 zł. To może być trzymane na Orliku, to nie musi stać w miejscu i kosztować 5.000 zł. Festyny, jeśli będą, zawsze dzieją się na boisku. Nie będzie problemu z rozstawieniem sceny, zrobieniem terenu na zabawę. Strażacy mogą z tego korzystać, żeby po boisku nie biegać i nie niszczyć, tylko zrobią w poprzek. To może być boisko dla juniorów, dla szkółek, które się wytworzą, czy aktualnie pracują i boiska dużego nie potrzebują. Wydaje mi się, że opcji na pozostały teren do wykorzystania zarówno sportowo jak i rekreacyjnie jest dużo. Jak Państwo widzą, jest sporo możliwości.
Wójt Gminy – wychodzi na to, że pomysły są. 
Radny M. Leszczewski – odnośnie tego  boiska, była propozycja, że miało być tam gdzie Orlik, z tyłu. Czyli ten temat umarł?
Przewodniczący Rady – p. Wójt odpowie, bo chodzi o kwestię przekształcenia.
Wójt Gminy – jeżeli chodzi o projekt, jest przygotowany obiekt. On ma skosztorysowany koszt na poziomie 600.000 zł, bo jest masa ziemi do przerzucenia na tym terenie. Na dzień obecny nie można tam robić nic więcej oprócz tego, co zrobiliśmy, bo teren jest w studium w tej chwili wpisany pod boisko i trzeba to przekształcić w m.p.z.p. Jeśli chodzi o część działki, którą będziemy zakupować, jest w większości w tej chwili w studium zapisana pod teren boiska, czyli jak będziemy zmieniać plan, będzie zapisane pod usługi tzw. komunalne, czyli tam boisko będzie mogło jakiekolwiek powstać.
Pani E. Zaremba – chciałabym zaapelować do radnych, żeby nie zmarnować tego co już jest zrobione, bo w tej chwili dalsze działania, które podejmiemy będzie skutkowało w razie poszerzenia dalszymi nakładami, bo w momencie gdy osadzimy bramki, niestety ale to boisko nabierze jakichś kształtów i gdybyśmy teraz nie kupili tego i nie poszerzyli, a w przyszłości doszłoby do tego, że niestety ponosimy następne nakłady, bo trzeba to wszystko zdemontować, nowe tuleje nowe koszty. Z drugiej strony szkoda też inicjatywy i zaangażowania młodych ludzi i tej pracy, którzy oni na przestrzeni 2 lat w to włożyli. Naprawdę tam jest włożone huk pracy, zaangażowania tych młodych ludzi i efekty widać. To boisko jest w tej chwili zadbane, zagospodarowane. Pewne rzeczy, które robiliśmy wysiłkiem takim, którym nikt na terenie gminy nie chciał pomóc, bo gdy przyszło do podlewania, dostaliśmy zgodę od p. Wójta, że możemy brać wodę, ale nie było węży. Trzeba było się starać o węże np. z Państwowej Straży Pożarnej, bo nasi strażacy twierdzili, że tego się nie da zrobić, a chłopaki pomysłowością, zaangażowaniem i swoją pracą zrobili. To co oni zrobią w tej chwili zostanie to, nawet jak oni przestaną grać, będzie dla następnych pokoleń. Podłoże trawy, wszyscy walczą w tej chwili o to, żeby dzieci odeszły od komputerów, żeby zaczęły się więcej ruszać, spotykać, żeby się kontaktowały ze sobą nie przy pomocy sms-ów, e-maili, gadu gadu, tylko żeby wyszli, pobiegali, pochodzili i spotkali się i wzajemnie spędzali czas. To by było takie miejsce. Już w tej chwili na płycie boiska było widać, że tam dzieci robiły bałwana, zjeżdżały na sankach. Było widać, że już coś próbują organizować sobie wzajemnie. Szkoda byłoby, żebyśmy to wszystko zmarnowali.
Przewodniczący Rady – my już to zadanie mieliśmy wpisane w ubiegłym budżecie i te środki w całości nie były wykorzystane, było przesunięcie. Czy jest taka możliwość, żeby dowiedzieć się jakie środki niewykorzystane zostały?
Wójt Gminy – mówiliśmy w ub. roku o tym, że boisko zostało wyrównane, została zakupiona trawa, dzięki pracy jak pani Prezes mówi społeczności klubowej i nie tylko, trawa została wsiana, zostały również zakupione bramki, bo były najważniejsze. Teoretycznie wkopanie tych bramek, trzeba boisko na nowo wyznaczyć i to jest najważniejsze o czym mówi pani Prezes, bo boisko się wyznacza teoretycznie raz, potem jest ciężko je przywrócić. Jeśli będzie Państwa zgoda na to, że działkę obok będziemy kupować, my będziemy z właścicielem czy w jego imieniu z działającą firmą dążyć do odpowiedniego podziału i umówimy się tak, żeby Państwo mogli zrobić boisko do granicy, a resztę to już kwestia dogadania się. Ważne, że Klub musi wyznaczyć boisko na tym terenie, a jak wiadomo, będzie teren w przyszłości nasz, to sobie wyznaczą inaczej niż obecnie by wyznaczyli. 
Pan P. Prygiel – mamy już znalezioną firmę, która kupi nam jako sponsoring 2 porządne budki dla piłkarzy. To nie będą ławki, tylko naprawdę będzie fajnie wyglądać. Mamy zrobione stelaże, które od pół roku czekają na ławki, żeby je też wmontować, więc to wszystko ruszy do przodu i kilka metrów z jednej czy z drugiej strony naprawdę pomogą umiejscowić to 1-1,5m za linią, czy nawet na linii. Tylko faktycznie będzie wyglądać tak jak powinno być i to będzie porządnie zrobione, zarówno pod względem przepisów jak i estetycznym i będzie można powiedzieć, że to jest zrobione dobrze, a nie postawione byleby było.
Radny G. Prygiel – czy potrafi pani określić sumę pieniędzy jaka została przekazana LZS Ożarów za korzystanie z ich boiska, w momencie kiedy wydzierżawialiśmy jako SPARTA na mecze? Tam chyba odpłatności jakieś były?
Pani E. Zaremba – początkowo było to 1.000 zł. W momencie kiedy zaczęły być mniejsze kwoty dofinansowania, rozmawialiśmy z Ożarowem, ciężkie były te rozmowy, dlatego na pewien czas wyprowadziliśmy się do Komornik. Muszę przyznać, że w Komornikach byliśmy bardzo mile przyjęci i było sympatycznie, jest jedno drobne ale. To boisko w Komornikach ma twarde podłoże i jest bardzo kontuzjogenne. Tam nawet biegając po boisku można się nabawić kontuzji i po rozmowach Ożarów się troszeczkę ugiął i w tej chwili płaciliśmy po 300 zł za rundę, czyli 600 zł na rok. Od jesieni 2010 r. to jest w granicach 6.000 zł. 
Radny G. Prygiel – czyli ze względu na brak własnego boiska, zamiast pieniądze przeznaczać na własną działalność, musieliście płacić jako dzierżawę, czy udostępnienie, czyli w sumie jesteście poszkodowani. Myślę, że te pieniądze już bez żadnego kredytu spokojnie znajdą się w budżecie, p. Wójt na pewno się o to postara, na pewno środki pojawią się, tak że myślę, że spokojnie możemy głosować, skoro p. Wójt też chce tą działkę kupić, to kupujmy.
Radny M. Leszczewski – jeszcze raz chcę się upewnić, czy jak ta działka będzie zakupiona i będzie zrobione boisko tutaj, to żeby się nie odwidziało komuś za 5 lat i nie, że jednak mamy projekt zrobiony za Orlikiem i chcemy tam robić drugie boisko. 
Przewodniczący Rady – ale nas nie będzie stać robić tam boiska.
Radny M. Leszczewski – ale tu z radnymi z Mokrska może być różnie. Sami jesteśmy tego świadkami, że coraz się więcej u nich znajduje i zawsze pieniądze muszą się na to znaleźć. 30.000 zł musiało się znaleźć na Spółkę Wodną, teraz znowu 15.000 zł na działkę. Nie mówię o Mokrsku, tylko to jest wyłącznie pana pomysł (skierowane do p. G. Prygla). Non stop się te pieniądze muszą znajdować na inne inwestycje. Ja tylko się tego obawiam, że tu będą pieniądze wyłożone, coś zrobione i za 5-10 lat ktoś powie, że jest projekt i będzie tam.
Wójt Gminy – z kupowaniem gruntów jest dzisiaj okazja, kupimy grunty, czy tam będzie kiedyś boisko czy nie będzie, to przyszłość to przyniesie, ale grunt będzie nasz w dobrym miejscu. Po drugie, to boisko mogło być zaraz po budowie kanalizacji odtworzone, ale stało się jak się stało i tu pani nie jest winna (do p. E. Zaremba), bo trochę inny układ był. Nie ma boiska do piłki nożnej na dzień obecny na terenie Mokrska i największa miejscowość przy takiej szkole, która tu była, to w ogóle był absurd, że go nie było. Koszty do tej pory poniesione, dzięki staraniom Klubowi, były naprawdę niewielkie w porównaniu z tym za ile boiska się buduje. Nie ma co rozwodzić się nad tym ile to kosztowało, ile będzie, bo jak przyjdzie do budowy jakiegokolwiek stadionu, wtedy będzie dyskusja nad tym, ale tam jest naprawdę duże przedsięwzięcie i nawet jakby było dofinansowanie, to większość radnych będzie nad tym długo deliberować, czy coś takiego zrobić, czy nie. Teraz mamy jedną stronę w zasadzie ładną, drugą możemy mieć też ładną za niewielkie pieniądze, z zaangażowaniem i obietnicą, że się będą o to starać. Tak to mogę rozumieć.
Pani E. Zaremba – oczywiście. Tutaj praktycznie tu jest zrobione coś prawie że z niczego. To są naprawdę minimalne nakłady gminy w tej chwili na to boisko i huk naszej pracy i zaangażowania. Nakłady gminy zamkną się w 50.000 zł, a może i nie, oczywiście z zakupem działki.
Radny M. Pietras – chciałem się zapytać pana Prygla, jak będzie głosował, bo przed chwilą głosował przeciwko budżetowi, przeciwko kredytom.
Przewodniczący Rady – przyjdzie głosowanie, każdy zobaczy.
Radny M. Pietras – tu 15, tu 15, tam 30, tu 15 i te 10 mln zł się nazbierało. Może nie z takich sum, ale chciałem się zapytać, bo nie wiem jak mam głosować. 
Radny G. Prygiel – pan mnie nie słucha cały czas, ponieważ pan twierdzi, że budżet to są tylko kredyty, więc ja mam popierać budżet tylko z kredytów. Głos należy do całej Rady, natomiast my możemy wprowadzić pewne zadania dla gminy, później ocenić, czy środki pozwolą na to, bo nieraz były wycofywane, choćby słynny zakup kserokopiarek, które nie były kupione, nie ma, nie były wydzierżawione i nie będzie chyba. Nie ma na razie pomysłu na te kserokopiarki. Chodzi o wprowadzenie pewnego zadania, p. Wójt oceni, czy środki finansowe pozwalają na to w tej chwili, o ile dobrze wiem, w tej chwili kredytu na początku roku jeszcze nie trzeba brać na ten zakup, na pewno będą jakieś zwroty z Urzędu Skarbowego. Jeśli chodzi o kwestię budżetu, odpowiadam panu, budżet to nie są tylko kredyty. Głosujemy nad poszczególnymi punktami, później nad całością. To wszystko w tym temacie. 
Pan P. Prygiel – tutaj jeszcze do pana radnego, który pytał o boisko nowe. Prawda jest taka, że całe społeczeństwo w Mokrsku czy młodzież, czy starsi, przestało wierzyć, że to boisko będzie, więc nie będzie tak, że za 5-10 lat nagle się odwidzi, że chcemy to boisko. My chcemy tego boiska 5 lat, kiedy zaczęliśmy pierwsze projekty, kiedy to wyglądało boisko z trybuną po jednej stronie z dojazdami, z drogą, z kładką do parku. Już nie pamiętam tego projektu. Od tamtego momentu każdy chce to boisko z dnia na dzień, z miesiąca na miesiąc, z roku na rok, ale w tym momencie prawda jest taka, że każdy jest realistą i wie, że tego boiska nie będzie przez najbliższe kilkanaście lat, bo jeśli pójdzie się na Orlik, czy gdzieś do znajomych i powie, że za Orlikiem jest plan na boisko, to wszyscy nie mówią, że super, kiedy będzie, tylko każdy zaczyna się śmiać, bo wie, że tego boiska nie będzie. W gminie, czy w całej tej społeczności tak się przyjęło, to że jest na planie, to niestety możemy zrobić głosowanie, możemy się przejść po domach i 99% osób powie, że jest na planie, ale część powie, że tego boiska przez najbliższe 20 lat nie będzie, a część powie, że nigdy nie będzie. Każdy chce to boisko, obstawiam, że każdy tutaj siedzący tak samo, ale przyzwyczailiśmy się do tego, że tego boiska nie będzie, dlatego walczymy o to z drugiej strony. Prosta sprawa. 
Przewodniczący Rady poddał po głosowanie zakup części działki nr 187 w m. Mokrsko pod boisko.
Rada Gminy 9 głosami ”za” i 4 głosami „wstrzymującymi się” pozytywnie zaopiniowała zakup części działki nr 187 położonej w m. Mokrsko. 
Przewodniczący Rady – otrzymaliśmy z Komendy Powiatowej Policji odpowiedź w sprawach dotyczących pana D. (w załączeniu). Wpłynęła też prośba z Zarządu OSP w Mokrsku o zabezpieczenie w budżecie gminy 2.500 zł na organizację zawodów i zakup pucharów dla drużyn biorących udział w gminnych zawodach sportowo-pożarniczych (w załączeniu).
Skarbnik Gminy – środki są zabezpieczone.
Przewodniczący Rady – radni otrzymali jeszcze kserokopie dwóch pism. Jeśli są zapytania, to można zadawać.
Sołtys Z. Szkudlarek – korzystając z okazji, że jest p. Kamil, w rozmowie z nim zapewnił mnie, że jest zgłoszenie na budowę drogi na cmentarz, prosiłbym o wycinkę drzew, które są od strony wschodniej przy rowie w stronę cmentarza. Po jednej stronie tylko. Drugą prośbę miałbym taką, bo z sypaniem piasku u nas jest bardzo słabo, ale udostępnimy chętnie piaskownię, więc myślę, że nie byłoby problemu. Zgłaszali mieszkańcy, że jest u nas naprawdę odcinek, kiedyś to panu mówiłem, nie ma barierek, ktoś wpadnie, a chodzi o odcinek od p. Tadeusza Szmigla. Ostatnio w ubiegłą sobotę gdy był mróz ponad 20 stopni, zgłosił mi jeden pan, że ciągnikiem by tam wpadł. Tym bardziej, że było św. Trzech Króli i nie było sypane w czwartek, piątek, sobota i niedziela ślizgawica była. Wożą dzieci do szkoły i prosiłbym żeby naprawdę trochę bardziej ten rejon posypywać. Obserwowałem jak to się dzieje w sąsiedniej gminie, prawie co drugi dzień przejeżdżam przez gm. Skomlin. Tam jest przy cmentarzu piaskownia i co jadę, to posypane są tam zakręty. U nas jest bardzo słabo. Prosiłbym, żeby zwrócić na to większą uwagę.
Radna E. Wyrembak – mamy harmonogram zebrań wiejskich, czy od sołtysa danego sołectwa trzeba poprosić o zaproszenie, możliwość uczestnictwa w takim zebraniu radnego z innego terenu, czy też nie ma potrzeby? Bo rozumiem, że jesteśmy radnymi całej gminy. Czy można brać udział w zebraniu wiejskim na nieswoim sołectwie?
Sekretarz Gminy – nie można wtedy brać udziału w głosowaniu, bo trzeba być mieszkańcem, żeby móc głosować. Myślę że tak, wstęp nie jest w jakiś sposób ograniczony.
Radny G. Prygiel – zbliża się rozliczanie 1%, mam propozycję, prośbę do tych, którzy mogą, którzy nie mają takiego celu. Rozdam ulotki w trakcie dalszej dyskusji. Jest to dzieciątko, które się urodziło jako bliźniak. Miało 6 miesięcy, gdy się urodziło z bratem, brat zmarł, oboje po ciężkim wylewie. To jest mieszkaniec naszej gminy, a dokładnie Mokrska. Rodzice potrzebują naprawdę potężnych pieniędzy na rehabilitację. To dziecko nawet nie widzi, nie mówiąc już o innych dolegliwościach. Jeżeli ktoś naprawdę może przeznaczyć chociaż ten 1%, jeżeli można, na dole jest też inne konto. Żeby nie być gołosłownym, ja za tą sesję pieniądze przeznaczam na ten cel, żeby może dać impuls do hojności innych. Jeżeli ktoś nie może, niech się nie krępuje, zostawi tą ulotkę, ja później zbiorę i będę wśród innych gremiów próbował rozpropagować. Dzieciom warto pomagać, zwłaszcza takim małym. W tej chwili to dziecko ma pół roku. Nie są zbyt majętni, trzeba im pomóc wg mnie. Jeżeli ktoś może, bardzo będę wdzięczny, oni na pewno też. 
Radny M. Pietras – mam pytanie do p. Kamila odnośnie III etapu odbioru budynku szkoły w Mokrsku. Może na najbliższej Komisji lub sesji zobaczylibyśmy jak ten III etap jest zakończony i wprowadzić na koniec taki punkt.
Przewodniczący Rady – myślę, że na Komisjach, bo jest więcej czasu wtedy i moglibyśmy zobaczyć.
Pan K. Piekarski – z mojego punktu widzenia nie widzę żadnego problemu, żeby na kolejnej Komisji wybrać się na wycieczkę i zobaczyć co do tej pory zostało zrobione i co jeszcze jest przewidziane do zrobienia w tym roku w okresie wakacyjnym. Już mam informacje z firmy, że chcieliby wchodzić na elewację wcześniej, żeby zakończyć roboty wcześniej. Jak najbardziej zapraszam do obejrzenia.
Radny M. Leszczewski – mam jeszcze zapytanie odnośnie prezentacji, jaka była na początku odnośnie ocieplenia budynków. Może Urząd Gminy zaczerpnąłby informacji większych nt. tej firmy, gdzie oni coś takiego zrobili, bo mnie to bardzo nurtuje. Propozycja jest mega kusząca. Dowiedzieć się w jakiej gminie to było i jak to w gminie faktycznie wychodzi.
Wójt Gminy – mechanizm jest już dosyć popularny, bo to już się dzieje kilkanaście lat. Są firmy, które w pewien sposób, jak tutaj pan przedstawił, przez złożenie wniosków aplikacyjnych takich do przodu, udaje im się pozyskać na bazie fiszek określone środki finansowe, które są w stanie wydać. Oni to robią na szczeblu bardzo wysokim, które gminy nie sięgają, czyli nie nasz RPO Łódzki, tylko środki już krajowe. To się dosyć często pojawia. Pytanie, co oni robili i gdzie robili, możemy się tego dowiedzieć, ale mechanizm jest ten sam. Pytanie, jak firmy są mocne, ta kwota robi wrażenie. Jeśli oni chcą tyle wydać, to może naprawdę są mocną firmą, bo dobry projekt napisał, ale czy będziemy to robić, czy nie, to się okaże. Szanowni Państwo, najważniejsze przy termomodernizacji kolejnych obiektów nie będzie sama termomodernizacja, tylko to, jak dostosować szkoły do reformy oświaty i jedno z drugim być  może będzie ciężko powiązać, bo oni mają trochę inny wyznacznik i ograniczą koszty tylko związane z tym co ich interesuje, a my będziemy mieć troszkę inne potrzeby. Chcieli, zadzwonili, przyjechali, przedstawili się.
Radny M. Leszczewski – w tym momencie p. Wójt wyprzedził moje pytanie, bo mi chodziło o przypadek np. rozbudowy szkoły, jak to będzie wyglądać. Niby budynek będzie po termomodernizacji, a my jakąś rozbudowę będziemy planować, to też będzie troszkę bez sensu.
Wójt Gminy – mam nadzieję, że to co mówią w Ministerstwie, odnośnie tego, że będą jakieś pieniądze na remonty, to one faktycznie będą musiały się pojawić, bo samorządy będą strasznie cisnęły ku temu, żeby coś dać. Już nawet sama zasada podziału 0,4% rezerwy oświatowej, to są nawet spore pieniądze. Można by zaryzykować i fajnie by było, żebyśmy my jako gmina pod te pieniądze już sobie pewne rzeczy przygotowali. Tylko że ja nie wiem do końca i to powtarzam, czy dzisiaj tylko kwestie związane z klasami, to będzie wyznacznik ogólny, czy niedługo się nie dowiemy, że ma być porządna świetlica, o sali sportowej nie wspomnę, stołówka z kuchnią i na dodatek pokój pielęgniarki i stomatolog. Jak to będzie, to będzie naprawdę ciężka sprawa. Teoretycznie wyjdzie, że będziemy musieli przy tych szkołach nowe skrzydła budować i może tak być. Dobrze by było, żebyśmy mieli przy szkołach teoretycznie przygotowane możliwości co zrobić, bo Ożarów mamy zinwentaryzowany, teraz walczymy z przedszkolem jak by je tam umiejscowić. Być może to się uda, byliśmy w Łodzi rozmawiać w Urzędzie Marszałkowskim. Nie widzą sprzeciwu po tym, że ta reforma weszła, żeby to spróbować razem połączyć, żeby jedne pieniądze z drugimi się rozliczyły. Krzyworzekę inwentaryzowaliśmy, Komorniki też, czyli żeby zrobić jakiś projekt wewnątrz, to nie ma problemu. Pytanie, co z zewnątrz. Na razie WFOŚ jeszcze istnieje, nie jest wciągnięty do centralnych, więc tam na razie też są pieniądze i dosyć dobre pieniądze.
Zamknięcie obrad sesji
Przewodniczący Rady stwierdził wyczerpanie się porządku obrad, podziękował wszystkim za udział i następnie zamknął obrady XXVIII sesji Rady Gminy.

Na dzisiejszej sesji zostały podjęte następujące uchwały stanowiące integralną część  protokołu:
	Lp.
	Nr uchwały
	w sprawie

	1.
	XXVIII/147/17
	uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2017-2028;

	2.
	XXVIII/148/17
	uchwalenia budżetu Gminy Mokrsko na rok 2017;

	3.
	XXVIII/149/17
	określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego poza czasem przeznaczonym na bezpłatne nauczanie, wychowanie i opiekę dzieci do lat 5;

	4.
	XXVIII/150/17
	projektu dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjum do nowego ustroju szkolnego;

	5.
	XXVIII/151/17
	zasad udzielania dotacji celowej, trybu postępowania w sprawie udzielenia dotacji oraz sposobu jej rozliczania dla spółek wodnych;

	6.
	XXVIII/152/17
	poboru podatków w drodze inkasa, wyznaczeniu inkasentów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso.


Na powyższym protokół zakończono i podpisano.-

Protokołowała:




Przewodniczący Rady Gminy

Anna Wiktorek




         Tomasz Stefaniak
Protokół niniejszy obejmuje:
1. Streszczenie przebiegu obrad sesji od strony 1 do 35
2. Podjęte uchwały od Nr XXVIII/147/17 – XXVIII/152/17
3. Załączniki jak niżej:
	Lp.
	Treść załącznika

	Ilość stron

	1. 
	Zbiorcze zestawienie sprawozdań za okres od  16 listopada do 15 grudnia 2016 r.
	9


	2.
	 Zbiorcze zestawienie sprawozdań za okres od  16 grudnia 2016 r. do 15 stycznia 2017 r.

	8

	3.
	Opinia prawna dotyczącej projektu uchwały w sprawie zakazu wprowadzania deficytu w finansach Gminy Mokrsko.
	2

	4.
	Opinia zbiorcza z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie zakazu wprowadzania deficytu w finansach Gminy Mokrsko.
	1

	5.
	Projekt uchwały w sprawie zakazu wprowadzania deficytu w finansach Gminy Mokrsko.
	1

	6.
	Opinia zbiorcza z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2017-2028.

	1

	7.
	Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy    Mokrsko na lata 2017-2028.

	17

	8. 
	Opinia zbiorcza z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie   uchwalenia budżetu Gminy Mokrsko na rok 2017.
	1

	9.
	Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Mokrsko na rok 2017.

	25

	10.
	Opinia zbiorcza z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego poza czasem przeznaczonym na bezpłatne nauczanie, wychowanie i opiekę dzieci do lat 5.

	1

	11.
	Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego poza czasem przeznaczonym na bezpłatne nauczanie, wychowanie i opiekę dzieci do lat 5
	2

	12.
	Projekt uchwały w sprawie projektu dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjum do nowego ustroju szkolnego.

	6

	13.
	Opinia zbiorcza z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie zasad udzielania dotacji celowej, trybu postępowania w sprawie udzielenia dotacji oraz sposobu jej rozliczania dla spółek wodnych.
	1

	14.
	Projekt uchwały w sprawie zasad udzielania dotacji celowej, trybu postępowania w sprawie udzielenia dotacji oraz sposobu jej rozliczania dla spółek wodnych.

	5

	15.
	Projekt uchwały w sprawie poboru podatków w drodze inkasa, wyznaczeniu inkasentów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso.

	4

	16.
	Informacja o dofinansowaniu zadań ze środków budżetu Województwa Łódzkiego, pochodzących z tytułu wyłączenia gruntów z produkcji rolniczej (dawniej FOGR). 
	1

	17.
	Pismo Klubu Sportowego SPARTA w Mokrsku w sprawie zakupu części działki nr 187 w Mokrsku.
	2

	18.
	Zawiadomienie zawiadamiającego o niewniesieniu wniosku o ukaranie do Sądu – z Komendy Powiatowej Policji w Wieluniu.
	2

	19.
	Prośba Zarządu Oddziału Gminnego OSP w Mokrsku o zabezpieczenie w budżecie kwoty 2.500 zł na organizację zawodów sportowo-pożarniczych i zakup pucharów.
	1

	20.
	Pismo z Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi dotyczące kontroli legalności uchwał Rady Gminy Mokrsko z 25.11.2016 r. w sprawie poparcia apelu niektórych rad gmin z województwa opolskiego.
	2

	21.
	Uchwała Sejmiku Województwa Łódzkiego w sprawie przyjęcia stanowiska o wycofanie poselskiego projektu ustawy o zmianie ustawy – Prawo ochrony środowiska.
	6


37

